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Górnicy francuscy walczą, o swe p raw a

Katastrofa gospodarcza
Z A G R A Ż A  FRANCJI

Kolejarze przyłączają się do strajku

C e n a  ssl i>

PA R Y Ż  (A P I) Celem zdławienia strajku górników, który wybuchł 
w poniedziałek, rząd francuski sprowadził z Niemiec zachodnich w oj­
skowe oddziały Senegałczyków i  skoncentrował je w  rejonie Lille.

Mimo prowokacyjnych kroków ga 
binetu Queuille strajk ma przebieg 
spokojny. 350.000 górników^ francu­
skich nie okazuje ustępliwości.

Zatrzymanie dostaw węgla z ko- 
—  □  —

Ciężkie walki
w  P a l e s t y n i e

LONDYN (PAP). W N2g2V ne po­
łudniu Palestyny doszło do ciężkich 
walk między wojskami egipskim* z- 
żydowskimi. Wojska egipskie wpro 
wadziły do walki oddziały czołgów 
oraz lotnictwo. Zaatakowane, zostały 
dwa wzgórza na południu cd~ Gą^y.

\ zajęte -przez, wojska żydowskie^ Od 
czasii rozejmu jest to pierwsza bitwę 
o tak dużych rozmiarach.

palii wywołało ograniczenia opalo­
we. Wyrzeczenie się 150.000 ton węg 
ia dziennie powoduje zahamowanie 
życia gospodarczego. Liczne fabryki 
na terenie całego kraju musiały za­
przestać produkcji. Cała komunika­
cja kolejowa w  prow. Meurthe i 
Moseiie została zatrzymana.

Sytuacja zaostrza się wobec straj­
ku kierowców taksówek, protestują­
cych przeciw polityce rządowej.

Strajk górników, ma zostać popar­
ty strajkiem kolejarzy.

Górnicy trwają przy swych żąda­
niach obniżenia kosztów utrzyma-1 
nią, których zwyżka Wynika ż prżę- 
znaczenia ogromnej części; budżetu 
na cele wojskowe i wprówadżeńia’ 
w życie dekretu o nacjonalizacji. ;

j g g e l g Ó l C Z C T  9 9 n e B W B & > € .66

Smutne perspektywy lusim
WIEDEŃ (PAP) Przedstawiciel Austrii 

w Radzie Europejskiej Współpracy Go­
spodarczej (organizacji państw mar- 
shallowskicb) — Taucher podał się do 
dymisji. Po powrocie z Paryża Taucher 
oświadczył, źe nie może popierać poli­
tyki amerykańskiej, która ma tak ujem 
»e  następstwa dla jego krajr.

Kilku współpracowników Tauchera, 
wraz z nim podało się do dymisji, do­
świadczając, że Stany Zjednoczone do­
starczają Austrii,, z tytułu planu Mar­
shalla, towarów zupełnie niepotrzebnych 
lub zgoła nie nadających się ,do użytku, 
zmuszając ją do prowadzenia polityki 
katastrofalnej dla kraju.

Tragiczny wypadek

na zalewie szczecinskim
SZCZECIN (PAP) W ub. tygodniu na 

Zalewie Szczecińskim miał miejsce tra­
giczny wypadek. Na podążający w  kie­
runku Nowego Warpna kuter „Warpno 
28" z załogą 3-ech rybaków oraz jednym 
pasażerem najechał holownik „Staś". 
Na skutek silnego zderzenia kuter wraz

z załogą poszedł na dno. Załoga holow­
nika zdołała wyratować jedynie rybaka 
Makowskiego. Rybacy Wawrzyóczak i 
Jagur wraz z nieznanym pasażerem u- 
tonęli. W najbliższych dniach nastąpi 
wydobycie strzaskanego kutra z dna Za­
lewu.

We francuskich kołach politycz­
nych podkreśla się, że strajk ma nie 
‘zwykłe znaczenie dla całego kraju. 
Spontaniczność i powszechność te­
go strajku, entuzjazm robotników 
biorących w nim udział, uważane są 
nawę i vr kołach rządowych, usiłują­
cych zbagatelizować sytuację, za do­
wód siły zorganizowanej klasy ro- 
b^triczei we'Francji.

Prdcąwity rolnik .polski -na Opoiszczyi nie . śpieszy' c siewcmi i okrywaniem 
ziemniaków — z obawy, by przymrozki nie wyrządziły jego gospodarstwu nie­

obliczalnych szkód.

Aggeaeja TA88  o problemie berlińskim

f H I E S Ł A W I E  Z A K O Ń C Z E N IE
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MOSKWA (FilP ), 'Iiezeenur-dent 
Tass, omawiając sprawę obrad Ra- 
<iy Bezpieczeństwa w  sprawie pro­
blemu berlińskiego stwierdza, że de 
legat Stanów Zjednoczonych w .fał 
szywym świetle stara! się przedsta 
wić zarządzenia przeprowadzone 
przez okupacyjne władze radzieckie, 
mające na celu ochronę interesów 
radzieckiej -strefy. ; okupacyjnej w  
Niemczech.

ś  W -faszywy m- świetle -Jessup sta­
ra! się przedstawić sprawę zabm zen 
i demonstracji, jakich widownią stał 
się\Eerłin w  ciągu ostatnich mie­
sięcy. Korespondent Tass przypomi 
na, że zaburzenia te wybuchały nie 
w. sektorze radzieckim, ale w sekto 
rach zachodnich. W tych akcjach 
niepoślednią rolę odegrała tzw. 
„czarna gwardia11, która pozostając 
pod fachowym kierownictwem ame

Szafka koniraliandlzisiów
opanowała granice francuskiej strefy Niemiec

BERLIN (PAP). Na terenie strefy 
francuskiej wykryto międzynaiMlo- 
vb bsrdę szmuklerów, która ko- 2V- 
toia 2 usług transportu lotni c7/3.go.
Panda składająca się przeważne 2 

cziemców. w krótkim czas.’e zde

ir«łv. przeszmuglować . do. czł _rec>i 
stref okupacyjnych Niemiec 1 800 
tor amerykańskich pap.e-osów uzy 

,-ąc w t;m celu samochodów 
rowyrh i saTiclotów

Noto ZSRR do Włoch
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Rzym nie wypełnia swych zobowiązań
MOSKWA (API) Związek Radziecki 

2wrócil się do Wioch z żądaniem wy 
dania okrętów przyznanych ZSRR w ra­

b a ch  włoskiego traktatu pokojowego 
Żądanie radzieckie zawarte było w  no­
cie wręczonej przez min. Mołotowa am- 

-basadorowl włoskiemu w Moskwie, Bro-

W nocie swej Zw. Radziecki oświad­
cza, że zgodnie z waxunkami traktatu 
pokojowego Włochy powinny były wy­
dąć okręty do 15 grudnia 1947 r. tj. w 
3 miesiące po zawarciu traktatu. Pomi­
mo to Włochy nie zwróciły dotychczas 
ani jednej jednostki ZSRR.

Zw. Radziecki, pragnąc ułatwić sytua­
cję Włochom, zgodził się na przyjęcie
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Japonia bez rządu

LONDYN (PAP). Premier Ash;da, 
po konferencji odbytej z, gene-ra^m 
Mac Arthurem, zgłosił dymisję całe 
go gabinetu japońskiego. Dymają 
pozostaje w związku z wykryci?/) 
olbrzymiej afery łapowniczej, w któ 
rą zamieszany eh było kilku miLi- 
strów japońskich, m. in. obecny mi 
nister finansów i aresztowany nie­
dawno b. wicepremier Nishio. i

Na znak protestu
LONDYN (PAP) Z Kairu doposzą, że 

charge d4af£aires Jugosławii" w Egipcie i 
attache prasowy podali się do dymisji 
na znak protestu przeciwko zdradziec­
kiej polityce obecnych przywódców Ju­
gosławii.

Z dużymi trudnościami walczyć 
musi młodzież — szczególnie robot­
nicza i chłopska — pragnąca się u- 
czyć W małych miasteczkach czy 
wsiach nie zawsze istnieją szkoły 
7-rnio klasowe i wyższe, w  których 
mogłyby kształcić się zdolne dzieci. 
W większości wypadków rodzice nie 
mają dostatecznych funduszów, by 
posłać dziecko do miasta, by pokryć 
koszty mieszkania i wyżywienia. 
Brak pieniędzy uniemożliwia mło­
dzieży, niekiedy bardzo zdolnej i ro- 
kującej wielkie nadzieje, ukończe­
nie pełnej szkoły ogólnokształcącej, 

też wyższej uczelni.
Istnieje' jednak Towarzystwo Burs 

i Stypendiów, którego zadaniem jest 
gromadzenie środków materialnych 
dla ułatwienia młodzieży właściwe­
go startu życiowego. Towarzystwo 
to korzysta z pomocy Państwa, ale 
potrzeby są tak wielkie i zakres dzia 
ł̂ r<ia wzrasta tak szybko, że ko­
nieczna jest akcja całego społeczeń­
stwa, umożliwiająca Towarzystwu 
wypełnienie podjętych zadań.

TB i S na obszarze województwa 
dolnośląskiego realizuje pracowicie

swój program prac, którym jest „u- 
dzielanie pomocy materialnej zdol­
nym, wartościowym i uspołecznio­
nym dzieciom robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej". ”*Na terenie 
województwa istnieją już 74 oddzia­
ły powiatowe, miejskie i gminne. 
W roku 1946/7 udzielono stypendiów 
260 uczniom na sumę niemal 4 mi­
lionów zł. W ub. roku szkolnym 560 
uczniów otrzymało stypendia w 
kwocie ok. 17 milionów złotych.

A le potrzeby są wciąż większe, niż 
posiadane fundusze. Na umożliwie­
nie nauki pieniądze powinny się zna 
leźć. I tu glos mają samorządy po­
wiatowe. miejskie i gminne, insty­
tucje gospodarcze, spółdzielnie itp. 
Jedno stypendium roczne, umożli-

okrętów w stanie niewyremontowanym 
bez żądania wypłacenia kosztów remon­
tu, Wśród okrętów, jakie miał otrzymać 
Zw. Radziecki, znajduje się jeden pan­
cernik i 10 Innych większych jednostek.

rykaóskśm przechodzi ---specjalne 
Szkolenie do walk ulicznych.

Wystąpienie Jessupa, wbrew wo4i 
delegata Stanów Zjednoczonych, wy 
kazało całą bezpodstawność przed­
sięwzięcia, jakim było postawienie 
sprawy berlińskiej na forum Rady 
E ezpieczeóstwa,

W obliczu takiej sytuacji prze­
wodniczący Bramuglia oświadczył, 
że posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
zostaje zamknięte, przy czym nie po 
dał on terminu nowego posiedzenia. 
Tak niesławnie zakończyła się spra 
wa, wokół której państwa zachod­
nie starały się wytworzyć niezdro 
wą atmosferę sensacji.

Nowe linie lotnicze
WARSZAWA (PAP). Z dniem 5 paź­

dziernika radzieckie towarzystwo „Aeroi 
łot'V uruchomiło-stałą linię komunika­
cji, powietrznej na trasie Moskwa — 
Mińsk —, Warszawa — Berlin i z powro­
tem. . Samoloty kursować| będą na trasie 
.tej 2 razy w  tygodniu: we wtorki i piąt

Polskie Linie Lotnicze' „Lot“ urucha­
miają y j dniu 12 bm. stale połączenie 
lotnicze Warszawy z Kopenhagą. Samo­
loty kursować będą rsz^w tygodniu.

/ % S e r a  s e s e f e n B a c e s i n a

w Wielkiej Brytanii
LONDYN (API) Policja brytyjska wjpą 

dla na ślad olbrzymiej afery spekulacyjv- 
nej, w której zamieszanych' jest kilka, 
ministerstw oraz wielu czołowych prze­
mysłowców. Śledztwo wykazało już, że 
chodzi tu o sprzedaż na wolnym rynku 
materiałów przeznaczonych na eksport.

Wśród wspomnianych materiałów znaj

wiajęce naukę robotniczemu czy1 
chk/rskiem-j dz»ecku, wynosi 30.000J 
zł, a więc po 3.000 z! miesięcznie. 
Dla wiciu instytucji nie je*st to wiel 
ki wydatek, a dla dziecka, dla zdol­
nego 1 pracowitego ucznia — to o- 
twarcie drogi w świat nauki.

Rok s?,kolny już się zaczął. Mło­
dzież me powinna czekać na pomoc 
społeczeństwa, na pomoc TB i S.

dują się tekstylia 1 zapasy papieru war­
tości 600.000 dolarów.

Czołową figurą afery jest osobnik nie­
znanej narodowości, który urządzał luk 
susowe przyjęcia dla swych przyjaciół 
w wielkim domu na Mazfair.

Dzienniki brytyjskie podają, że w afe­
rę zamieszanych jest kilku -dyrektorów 
departamentów.

NOWY JORK (PAP). Korespon­
dent amerykański Mark Gayn, ba­
wiący w  Grecji, donosi, że od czasu 
walk pod Grammos armia demokra 
tyczna wzrosła znacznie na siłach.

Nawiązując do sprawozdania Tru 
mana w  sprawie pomocy Grecji, ko 
respondent podkreśla, że wyniki tej 
„pomocy* nie są dla rządu amery­
kańskiego pocieszające. Armia Mar 
kosa — nie tylko nie została znisz-

Korespondent am erykański

o  s ą g ś M & c g i  wr l » r e c / i
czoną, ale rozszerza swoją kontrolę 
nad coraz to nowymi obszarami.

Walki toczą się niedaleko Aten 
oraz na Półwyspie Peloponeskim, 
którego połowa znajduje się w rę­
kach armii Markcsa, zdobywającej 
swoje uzbrojenie w walce z wojska 
mi ateńskimi. Kończąc, korespon­
dent stwierdza, że w ciągu zimy na 
leży oczekiwać dalszego pogorszenia 
się sytuacji rządu ateńskiego, mimo 
pomocy USA,
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BOJ O DOBROBYT CHŁOPA
W  POLSCE TOCZY SIĘ W IEL 

K I  BÓJ o całkowite zlikwi­
dowanie nędsy chłopskiej, 

która przez dziesiątki —  żeby nie 
powiedzieć przez setki iat —  była 
cechą charakterystyczną naszego 
kraju

Szeroka dyskusja, przeprowadzo­
na na łamafch prasy i wśród kierów 
nictwa partii politycznych, wyfcaza 
ia, jak wiele jeszcze jest do zrobię 
nia w  dziedzinie uzdrowienia stósiin 
ków na wsi.

Jedną z  ostatnich na ten temat 
wypowiedzi był głęboki i  szczery re 
ferat marszałka Sejmu Kowalskie­
go, wygłoszony na Radzie Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego.

Marszałek Kowalski wskazał pal 
cent na nierobów i krzykaczy, któ­
rzy sprzymierzywszy s'ę z  bogatym 
chłopstwem, zapomnieli o istotnych 
zadaniach Stronnictwa. Stykając się 
tylko z  kapitalistą wiejskim, uzysk# 
wali oni fałszywy obraz wsi polskiej 
i  dążyli w  swej_dzialataości do stwo 
rżenia jakiejś wyimaginowanej ,jed  
mości" między olbrzymią większo­
ścią chłopów mało ; średniorolnych, 
stanowiących 90 proc. wsi, a n>el«cz 
ną garstką wyzyskiwaczy.

Krzywda i wyzysk istnieją jesz­
cze na wsi polskiej. Bo czymże in­
nym, jak nie krzywdą i wyzyskiem

są żądania bogatych chłopów, aby 
ich biedni sąsiedzi pracowali u nich 
za niską opłatą, a czymże, jak nie 
krzywdą dla biedaka jest niespra­
wiedliwy rozdział podatków, niedo­
statecznie dobre funkcjonowanie 
spółdzielni, opanowanych przez bo­
gaczy, faworyzowanie tych ostat­
nich przez wrogo dla Polski Ludo 
wej nastawionych funkcjonariuszy 
samorządowych i  państwowych, któ 
rzy niejednokrotnie jeszcze siedzą 
w  aparacie administracyjnym?

Chłop nie zawsze rozumie, gdzie 
znajduje się źródło jego biedy.

Na konferencji sekretarzy i preze 
sów wojewódzkich Stronnictwa Lu 
dowego padły np. głosy, że w  pew­
nych okolicach kraju nie ma wcale 
krzywdzicieli, więc nie ma z  kim 
walczyć. Jest to jakoby opinia sa­
mych chłopów. Być może, że nłektó 
rzy chłopi mówią tak, w  istocie, lecz 
fakt ten jest właśnie dowodem nie 
uświadomienia i zacofania dużej licz 
by chłopów.

Kiedy po klęskach 1806 i 1807 ro 
ku zniesiono w  Prusach pańszczyz 
nę, a z  nią spoczywający na jaśnie 
panach obowiązek troszczenia się o 
swych poddanych w  biedzie, choro 
bie i starości —  chłopi wnosili do 
króla petycje, aby im jednak pozwo 
łono zostać w  niewoli, bo inaczej

któż będzie troszczył się o nich w 
nędzy! O czymże świadczyły te pe­
tycje, jak nie o zacofaniu chłopów, 
którzy pod wpływem wiekowych 
stosunków pańszczyźnianych nabra 
li przekonania, że bez jaśnie panów 
świat jest w ogóle niemożliwy?

Zwrócił na to w  swym referacie 
uwagę marszałek Kowalski, m ó­
wiąc o ludziach, „którzy koniecznie 
muszą się komuś kłaniać".

Chłop polski jest w  swej masie da

Przedstawiciele Czeskiego Urzędu Osiedleńczego

zwiedznjtf Wrocław i Wystawę
Przybyła do Wrocławia 2 Pragi lS 

osobowa wycieczka przedstawicieli 
Czechosłowacki ego Urzędu Osled^sfc 
czego i  członków Samorządu Lodowe 
go, przyjmowana w Polsce vrzez 
Min. Ziem Odzyskanych. Sta c/cle 
wycieczki .stoi zastępca Urzędu Os?£ 
dleńczego, Martin Rajs, szef g&bir<e 
tu inż. Jerzy Roser, dyrektor Dępar 
tamentu dr. Knapęp i posłanka Hele 
na ZemakQV. Z Min. Z. O. to warzy 
szą im w podróży po Polsce dyr.
Pietkiewicz. -dyr. Waryóha i dyr Buś 
foięwicz.

Goście czescy zabawią we Wrocia-

wiu 3 dni, poczem udają się do Szcze 
oina, Gdańska i Watvs»awy. Pierw­
szy dzień pobytu poświęcony był ceł 
kowlcie zwiedzaniu Wystawy. Dzi­

siaj goście zwiedzą Pafawag oraz ma 
jętek państwowy i spółdzielnie os>»d 
nic20 - parcelacyjńe pod Wr | Pa­
wiem.

Czechosłowacki Urząd . Osiedl mczy 
ma analogiczny zakres działania ;-rk 
nasze Mm. Zi era. ' '  Odzyska ny.cfc . z 
wyjątkiem spraw administracją z sok 
to.ra rolniczego. Natomiast U,rzą3 ten 
administruje funduszem z reaUr.^cji 
mienia poniemiecki egó.

wlcleli Rządu, nauki, kultury i sztu 
ki weszli delegaci Związków Zawo­
dowych, Samopomocy Chłopskiej, 
przodownicy pracy oraz przedstawi­
ciele gromad chłopskich.

W ten sposób święto obchodu 
150-łecia urodzin Adama Mickiewi­
cza staje się świętem całego narodu, 
który złoży hołd wielkiemu poecie 
i myślicielowi, realizując pragnie­
nie wieszcza, by dzieła jego dotarły 

[ pod strzechy.

f& anal O d ra  —* D u n a j
sya^ibolesn współpracy P^lslcii a C*eclaosłuwacji

W ARSZAW A (API.). |ig| Budowa 
drogi wodnej Odra -— Dunaj, która 
realizowana będzie wspólnie przez 
Polskę i  Czechosłowację, znajduje 
się już w  stadium przygotowań. Bę­
dzie on miał S09 km. długości, czyli 
będzie 2 razy dłuższy od Kanału Su 
oskiego,,/a 4 razy dłuższy od kanału 
Panamskiego.

Przez połączenie dwóch wielkich

rzek Europy -stworzona zostanie po­
tężna arteria komunikacyjna, łączą­
ca morze Bałtyckie z morzem Czar­
nym.

Ogólna długość tej arterii wynie­
sie ok. 3 tys. kcn.

Kanał rozpoczynać się będzie w  
porcie Koźle nad Odrą,'sięgając po­
przez Bramę Morawską do Dewina 
na Dunaju.

D z ię k i ś w ie iiiym  xi»iorałaaa

rozpoczynamy eksport zboża

Tragedia emigranta polskiego
. stnm  'J t S & m t S

LONDYN (PAP) Sad karny w  Lon­
dynie rozpatrywał sprawę b. oficera pol-

— □ -----

Bogacze wiejscy
nic chcą płacić podatku 
KATOW ICE (PAP.). —  Do końca 

września b.r. rolnicy województwa 
śląsko -  dąbrowskiego wpłacili na 
poczet należności z tytułu podatku 
gruntowego ponad 821 mil. złotych, 
co stanowi 70 proc. rocznego wy­
miaru.

Na Fundusz Oszczędnościowy Rol­
nictwa, któremu podlegają wyłącz­
nie gospodarstwa bogate o rocznej 
przychodowości przekraczającej 60 
q zbóż, wpłynęło dotychczas ok. 274 
mil. zł., to jest tylko 24,7 proc. rocz­
nych należności z tego tytułu.

We wrześniu b.r. rolnicy woje­
wództwa wywiązali się ze swych zo­
bowiązań z  tytułu podatku grunto­
wego i F.O.R. jedynie w  58,5 proc. 
w  stosunku do sum, zaplanowanych 
na ten miesiąc.

Jak stwierdzono niski procent wy 
konania zobowiązań wynika z maso­
wego i systematycznego uchylania 
się od płacenia podatku gruntowego 
1 wkładów F. O. R. przez bogatych 
gospodarzy.

— —E3——

Ukraina zwiększa
produkcję cukru

MOSKWA (Kw) Na Ukrainie Radziec­
kiej od kilku tygodni trwa kampania 
cukrownicza. Do produkcji cukru ze 
zbiorów tegorocznych przystąpiły już 98 
cukrownie. Wyprodukowano dotąd trzy­
krotnie więcej cukru, aniżeli w odpo­
wiednim okresie roku ubiegłego. W naj 
bliższym czasie ma być uruchomiona 
produkcja w  kilku nowych wielkich cu 
krowniach, których budowa dobiega koń

WARSZAWA (PAP) Polska powraca 
obecnie do roli aktywnego czynnika w  
mi ędzyn aro$o wym handlu artykułami 
^ożywczG-rolriiczymi. W tych dniach 
wyruszył - portu gdańskiego do Nor- 
. wegif- pierwizy po wojnie ładunek (380 
tonjv póiski^go żyta, pochodzącego z te- 
gorocznyćfh zbiorów. • $

Dzięki obfitym tegorocznym zbiorom,

oprócz zapewnionej samowystarczalności 
—  przystępujemy przede wszystkim do 
tworzenia rezerw zbożowych, a jedno­
cześnie uzyskaliśmy nawet pewne nad­
wyżki eksportowe, które kierowane b^- 
'clą na rynki skandynawskie, zachodnio­
europejskie 1 ewentualnie do Czecho-

skiego Grzegorza Józefa Kwiecińskiego, 
oskarżonego o włamanie się do hotelu 
Dorehester w celu kradzieży# Podsądny 
przyznał się do winy.

Kwieciński, który ukończył wydział 
chemii na uniw. warszawskim, uciekł za 
granicą po kampanii wrześniowej, gdzie 
wstąpił do armii polskiej. Walczył we 
Włoszech i Afryce I posiada trzy naj­
wyższe odznaczenia wojskowe. Po de­
mobilizacji w  Anglii, Kwieciński starał 
się o pracę inżyniera-chemika. Wskutek 
ograniczeń w  zatrudnianiu cudzoziem­
ców Kwiecińskiemu proponowano je­
dynie pracę w kopalni w  charakterze 
zwykłego górnika.

Adwokat angielski broniąc Kwieciń­
skiego, podkreślił, że Kwieciński wpadł 
w długi 1 w  ataku depresji stoczył się 
na drogę występku. ■

1

Towarzystwa Pomocy Iliadom
WARSZAWA (PAP). W dniu IT-yttł 

b. m. rozpoczyna się ty dal eń propa­
gandowy RTPD i ChTPD. Ze wzglę 
du na bliski termin połączenia oba 

towarzystw, tydzień propagandowy 
zostanie zorganizowany wspólnie.

Wyłoniony komitet przygotowuje 
pro-gram imprez, które odbędą się w 
ciągu tygodnia oraz w dniu jego za­
kończenia t. zn. 24 października.« Ce 
lewi tegorocznego obchodu dnia RTPD 
i ChTPD jest - zmobilizowanie opinii 
publicznej dla spraw doieoka w Pol

i Hitlerowcy »d.zi&!acz&m!<t lZw,?aw.

BAMiNC
4 t RRTAURACJI

KLUBOWA-
s r a

' '  ^

Ul. FRANCIS7KAŃ5KA 5 (fcOCItlA SYUDNICKIEJ)

S ito w o  p o l s k ie  Nr m  str. 2

LONDYN. Sekretarz stanu Marshall 
został wezwany przez Trumana do Wa­
szyngtonu, dla złożenia sprawozdania z 
przebiegu obrad ONZ.

GDAŃSK. 5 bm. do portu gdailskiego 
wszedł dwutysięczny w br. włoski pa­
rowiec „Caprem". Parowiec ma zabrać 
10.000 ton węgla do Włoch.

LONDYN. Przez wyspę Okinawa prze­
szedł 1 olbrzymi tajfun, który wyrządził 
szkody sięgające 10 milionów dolarów. 
Szybkość wiatru dochodziła do 200 km 
na godzinę.

PA&YZ. Związek zawodowy szoferów 
taksówek ogłosił strajk. W środę na u li­
cach Paryża nie pojawiła się ani jedna 
taksówka.

LONDYN. Przybył tu z  Paryża mini­

ster Benin w torparzystwie premier a 
Kanady Mackenzie Kinga.

SZCZECIN. W dniu .1. bm. w Koło­
brzegu rozpoczął się eksport pierwszej 
partit . ryb solonych, dorszy i filetów.

PANAMA. Poseł RP. w Meksyku Dro- 
hojowski wziął iłdzial jako specjalny 
przedstawiciel Prezydenta Bieruta w 
uroczystościach, związanych z objęciem 
prezydentury Panamy przez nowego 
prezydenta — Arosemena.

PARYŻ  (PAP) Z  powodu odmowy na 
rozkaz ministha Schumana deputowane­
mu komunistycznemu Florimond Bon te 
zabroniono przemawiania w Zagłębiu 
Saary. Oburzona tym ludność Saary 
zdecydowana Jest walczyć z reakcją o 
wolność i pokój.

NAUCZYCIELOWI 1 UCZNIOWI
pomoże w  nauce zagadnień o Polsce współczesnej

»Rzecxpospolita I Dziennik Gospodarczy«
Prenumerata miesięczna pocztą zł 135.
Wpłacać na konto PKO  ft  4691 W  109

sce oraz zademonstrowanie- społeczeń 
stwu dotyofecaaaowego dorobku obu 
organrzaeji, .lak również wskazanie 
ceiu. jakim je&t stworzenie dzieciom 
mas pracujących odpowiednich wa­
runków rozwoju fizycznego oraz wy 
chowanie ty-oh dzieci na świado­
mych obywateli PoLs«ki Ludowej.

,, ii oz poru} d za my 
każdą ilością cuk ru "

„DZIENNIK POLSKI" ogłasza w, 
wiad przedstawiciela Polskiej Agen­
cji Gospodarczej z  naczelnym dyrefc 
•torem Przemysłu Cukrowniczego inż. 
A. Piotrowskim, który w  ten sposób 
scharakteryzował sytuację na naszym 
rynku cukrowniczym:

W roku bieżącym —■■ oświadczył 
dyf. Piotrowski — powierzchnia u 
prawy buraka cukrowego wynosi o 
golem 238 tys. ha. podczas gdy w r. 
ub. wynosiła 2&0 tys. ha. Planowana 
produkcja cukru wyniesie w r.b. 520 
•tys. ton, ale już dziś na podstawie 
prowizorycznych danych dotyczą­
cych spodziewanych zbiorów bura­
ka cukrowego — można stwierdzić, 
że będzie znacznie przekroczona.

74 cukrownie ruszą między u a 
25 października. Kampania prze w I 
dziana jest na óO do 70 dni i 

trwać będzie bez przerwy na 3 
zmiany.

W całym kraju rozpoczęło się ko 
.panie buraków cukrowych. Tego­
roczny zbiór oceniany jest na około 
40 mil. q , przy czym zaznaczyć na 
leży, że zbiór z jednego ha będzie 
w r. b. znacznie lepszy niż w  r. 
ub., a to ze względu na większą

■ ilość nawozów sztucznych.
Spożycie cukru na głowę ludnoj 

ci wynosiło w r. ub. 12.4 Kg- w r, 
b. wzrosło do 15 kg, a w roku przy

► szłym planuje ąię na 17 kg.
; Ustalone zostały zasady współ®*
■ wodńicfcwa pomiędzy poszczególny­

mi cukrowniami.
Jeśli chodzi o rynek cukrowy — 

stwierdził dyr. Piotrowski — rozpo 
J rządzemy każdą Ilością cukru , a 
| rozpoczynająca się kampania zada
► je  kłam wszelkim bezpodstawnym
► pogłoskom o -braku cukru.
► Polska obok Czechosłowacja jest 
; największym eksporterem cukru w
► Europie. Cała nadwyżka po zasp o-
► kojeniu rynku wewnętrznego przez 
• naczona jest na eksport. W r. ub. 
| eksportowaliśmy 140 tys ton, zaś

w  r. b. spodziewamy się wyekspor 
tować więcej. Odbiorcami naszymi 
w r. ub. były kraje Lewan-ta, kraje 
skandynawskie, Anglia i  Związek 
Radziecki.

Nadszedł do kraju
Iransjtorl koni 

iślamlzkirli
WARSZAWA (PAP ). W tych dniech 

przyszedł do Polski transport 500 fco 
ni rasy islandzkiej t. zw. kuców, 
których wzrost maksymalny wynosi 
1&8 cm. Rozprowadzenie kom powie 
rzome zostało Centrali Rolniczej, któ 
ra w porozumieniu z Centralą Zrze­
szenia Hodowców Koni oraz z Zarżą 
dem Głównym ZSCh. oprę co wała już 
rozdzielnik. W ramach tego roadziel 
nika,konie otrzymają województwa: 

białostockie — -60 sztuk; poznańskie 
oO, wrocławskie — 270 szt., azcze 

cińskie — 20 szt., krakowskie — 50 
sżt. i rzeszowskie — 50 szt.

Cena jednego konia ustalona zosta 
ła na OI.4OO ał.

POLSKA w PDACY
NAD ODBUDOWA,

METALE
KOLOROWE
(,SE^Z£ OD ZAGRANICZNYCH  

KRAJOWA PRODUKCJA METALI
NIEŻELAZNYCH jut w r. ub. przekro­
czyła znacznie poziom przedwojenny. 
Dzięki zastosowaniu nowych ulepszeń 1 
wynalazków polskich konstruktorów, 
podniesiono również w  stosunku do o- 
kresu przedwojennego — techniczny 
poziom produkcji. Tak więc n. p. wy­
rabiane obecnie w Polsce blachy pla­
terowane przewyższają na ogół jakością 
wyroby zagraniczne.

Jednym z największych zakładów 
przemysłowych metali kolorowych jest 
walcownia niklu „Łabędy” . Fabryka ta 
wytwarza obecnie ok. 30 proc. krajowej 
produkcji wyrobów z metali koloro­
wych.

Dzięki planowej dostawie surowców, 
podjęto ostatnio w „Łabędach" produk­
cję wielu artykułów specjalnych, które 
do niedawna musieliśmy sprowadzać z 
zagranicy. Tak więc po raz pierwszy w 
Polsce, rozpoczęto w walcowni wyrób 
blach niklowych do lamp radiowych, 
specjalnych anod niklowych do wodo­
mierzy oraz wyrobów niklowanych dla 
fabryk narzędzi chirurgicznych. Po­
ważnym osiągnięciem technicznym jest 
również uruchomienie produkcji folii 
aluminiowej, niezbędnej do wyrobu
kondensatorów elektrycznych. Grubość stawowy na targach poznańskich

tej folii, którą dotychczas zmuszeni by­
liśmy importować, nie przekracza jed­
nej setnej milimetra.

BUDOWA DRÓG,
MOSTÓW, GMACHÓW

DO NAJWIĘKSZYCH PRAC Z zakre­
su drogownictwa należy ^wykonywana 
obecnie przez PPRK budowa szosy o 
ulepszonej nawierzchni na trasie Łódź 
— Kalisz. Szosa ta jest odcinkiem waż­
nej drogi komunikacyjnej Warszawa — 
Wrocław. Zostanie on pokryty płytami 
betonowymi o znacznie większej trwa­
łości niż nawierzchnia asfaltowa. Odda­
nie je j do użytku nastąpi 20 bm.

Prowadzone są także Intensywne pra­
ce przy stawianiu filarów 1 przyczół­
ków na Wiśle pod Grudziądzem. Mon­
taż mostu kolejowo - drogowego o dłu­
gości ponad 800 mtr. rozpocznie się w 
roku przyszłym.

W Warszawie PPRK prowadzi budo­
wę kompleksów gmachów dla Minister­
stwa Komunikacji. Jedna część gmachu 
jest już pod dachem 1 w  grudniu odda­
na zostanie do użytku. Druga część 
gmachu — 14 piętrowy wieżowiec wy­
budowany będzie w roku przyszłym. 
Już obecnie huty śląskie wykonują sta­
lową konstrukcję tego domu-olbrzyma 
Dla Ministerstwa Komunikacji buduje 
także PPRK nowy wielki pawilon wy*

Rodzino Świerszczykówczy chcesz dowiedzieć
się, co czytają twoi rówieśnicy w  k r a j a c h  s fo U J ia ń s k ic  tl?

Kup Nr 41 „ŚWIERSZCZYKA", który ukaże się 10 października.
W 110

PRAGA (PAP) Przedstawiciele zwląz- I 
ków zawodowych Niemiec zachodnich 
zaprotestowali przeciwko decyzji władz 
anglo-amerykaftskich, ażeby b. funkcjo­
nariusze partii hitlerowskiej, którzy 
przeszli przez tzw. denazyfikację, zostali 
włączeni w skład rad wytwórczych. W

proteście podkreślono, że decyzja ta sta-. 
nowi pogwałcenie rozporządzenia rady 
kontroli, w myśl którego byli faszyści 
nte mogą piastować stanowisk w  radach 
wytwórczych i w  organizacjach robotni­
czych.

leko lepne] uświadomiony, niż przy 
pusaczają pseudo-dztalacze, którzy 
oderwali się od życia wsi, „skrzętnie 
omijając ubogie chałupy i  wstępu­
jąc tam, gdzie częstują kiełbasą i 
wódką". Takich działaczy nie po­
trzebuje Stronnictwo Ludowe, ta­
kich działaczy nie potrzebuje w*eś 
polska. I  zostaną oni wyrzuceni po 
za nawias ruch-u ludowego.^

Szym.

Ogólnopolski Komitet Ohchoclii

150-Secia urodzin A. Mickiewicza
W ARSZAW A (PAP.). — Komitet 

Ministrów dla Spraw Kultury przy 
Prezydium Rady Ministrów, na po­
siedzeniu w  dniu 2 października, po 
wołał do życia na wniosek Ministra 
Kultury i Sztuki Ogólnopolski Ko­
mitet Uczczenia 150-lecia Urodzin 
Adama Mickiewicza.

Protektorat nad Komitetem objął 
Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut.

W skład Komitetu obok przedsta-
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W DOMU PRACOWNIKÓW TEATRU
^ o r e s p o n d e n c / o  di Si o  „ S ł o w a  P o l s k i e g o *

Moskwa, w październiku

Z n a j d u j e m y  s ię  w  m o s k w ie  
w ,.Domu Aktora“ Wśzechro- 
syjskiego Towarzystwa Te­

atralnego (WTO). Instytucja ta, ist­
nieje od 60 lat. Powstała ona w Ro- 
sji^carskiej dzięki inicjatywie wiel 
lóej aktorki dramatycznej, Sawinej. 
Celem1 jej było niesienie 'pomocy 
ale torom. WTO organizowało domy 
dla weteranów teatru, pomagało 
chcjym aktorom, dawało zasiłki 
członkom i ich rodzinom.

po Rewolucji Październikowej z- 
placówki o charakterze dobroczyn­
nym powstała instytucja ogarnia­
jąca swą działalnością całokształt 
życia teatru. Dziś WTO liczy 52 
oddziały, rozmieszczone we wszyst­
kich ■ większych ośrodkach życia kul 
turalnego kraju. Przy oddziałach 
istnieją pracownie naukowe, w  któ­
rych znaleźć można materiał ze 
wszystkich dziedzin sztuki, teorii i 
nistorii teatru, gry aktorskiej, pracy 
reżyserów, dane krytyczne o drama 
turgach i widowiskach „zarówno 
rosyjskich, jak i zagranicznych.

WTO prowadzi ożywioną działal­
ność naukową nad podniesieniem 
kultury teatralnej w Zw. Radziec­
kim. Artyści i  reżyserzy całego 
państwa zwracają się

do WTO po rady i  pomoc.

Teatrom obwodowym i  rejonowym 
WTO posyła książki, wzory kostiu­
mów, szkice dekoracji, opisy zna­
nych przedstawień i  t.p. Do odda­
lonych miast i wsi wysyła bry­
gady reżyserów- i teatrologów, po­
magających miejscowym teatrom 
do osiągnięcia poziojnu najlepszych 
teatrów w Moskwie. WTO stworzy­
ło własne studia, gdzie każdzi z akto 
rów może w  czasie pracy nad swą 
rolą zarejestrować zasadnicze uryw 
ki na płycie, by w  ten sposób lepiej 
uchwycić własne błędy i korzystać 
z uwag i rad wybitnych specja­
listów.

Wieloletnia przewodnicząca WTO, 
najstarsza artystka ZSRR, Jabłocz- 
kina opowiada nam z dumą o losach 
swej instytucji. Pełni ona godność 
przewodniczącej WTO od r. 1915 i 
od 60 lat występuje niestrudzenie na 
scenie Małego Teatru w  Moskwie.

W czasie rozmowy wszedł do po­
koju profesor Morozow, jeden z wy­
bitnych szekspirologów Zw. Radziec 
kiego, kierownik pracowni Szekspi­
ra ,twórca wielu przekładów sztuk 
Szekspira na język rosyjski, nieśtru 
dzony badacz i i krytyk teatralny.

Od szeregu lat odbywają się w  
Moskwie i w  innych miastąph 
ZSRR konferencje szekspirowskie, 
które sumują osiągnięcia tłumaczy, 
krytyków, literatów i zespołów 
teatralnych w  pracy nad dziełami 
Szekspira.

Przechodzimy przez hall, w  któ­
rym oglądamy ciekawe eksponaty w

gablotkach, zdjęcia, szkice i ma­
kiety na ścianach. Są tu autentyczne 
ozdoby strojów z epoki Szekspira, 
części kostiumów, utwory wielkiego 
angielskiego, dramaturga w  najstar­
szych, pokrytych patyną czasu e- 
gzemplarzach w jez. angielskim, 
oraz przekłady z różnych okresów 
na język rosyjski. Interesująca ma 
kieta teatru „Globus" _ z czasów 
Szekspira daje wyobrażenie jak wy­
glądała sztuka Szekspira w owym 
czasie na scenie tego teatru beż de­
koracji i akcesoriów.

Prof. Morozow zwraca naszą uwa­
gę na zdjęcie najlepszego, według 
jego oceny widowiska „Otello" w 
teatrze gruzińskim, z artystami: 
Chor owa w  roli Otella i Wasadze 
— w roli Jaga. Mieliśmy możność 
przekonać się o słuszności oceny u- 
' czynionej przez prof. Morozowa, po­
dziwiając naocznie artystę gruziń­
skiego Chorowę^ o grze którego na­
leżało by napisać pęlne studium, by 
oddać należycie doznane wrażenia 
artystyczne. Prof. Morozow wska­
zuje na zdjęcia z „Wesołych kumo­
szek z Windsoru" w wykonaniu Klu 
bu Kolejarzy w  Woroneżu, nie ustę­
pującego grze artystów najlepszych 
teatrów w  kraju.

Wchodzimy na salę, gdzie właśnie 
odbywa się konferencja szekspirow­
ska i gdzie zebrali-się rożni ba­
dacze, komentatorzy i szekspirolo- 
dzy. Zachwycamy się na wstępie 
nowymi przekładami sonetów Szek 
spira, które z wielkim zrozumieniem 
i smakiem czyta sam tłumacz, 
poeta Marszak. Z kolei przemawiają 

najwięksi reżyserzy radzieccy, 
jak Tairow, Dikoj, Zawadzki, Po- 
pow oraz aktorzy i krytycy te­
atrów moskiewskich. Opowiadają 
nam o swych wnioskach z ostatnich 
prac nad dziełami Szekspira, infor­
mują o sztukach, jakie przygotowu­
ją i o swych marzeniach nad urze 
czywistnieniem przyszłych wido­
wisk.

Najwybitniejsi ludzie teatru, u- 
czestnićzący w konferencji szekspi­
rowskiej, pragną dzięki wspólnym 
wysiłkom i  ’ dzięki wymianie po­
glądów, twórczych myśli, nowych 

^osiągnięć wiedzy o Szekspirze, zna­
leźć drogę do jak najbardziej współ 
czesnego zrozumienia jego twórczo.- 
ści na scenie radzieckiej, do wyko­
rzystania genialnych utworów^ Szek­
spira w  walce ze złerp, panującym 
na świecie, walce z reakcją, faszyz­
mem.

Prof. Morozow zwraca w  swym 
przemówieniu uwagę na umiłowa­
nie przez publiczność rśtdziecką twór 
czości Szekspira, zarówno w te­
atrach stolicy, jak i innych wiel­
kich miast, zarówno przez robotni­
ków fabrycznych, jak i  przez 
członków kołchozów. Cyfra szekspi 
rowskich przedstawień na wsppłczes 
nych scenach radzieckich przewyż­
sza liczbę przedstawień sztuk Szek­

spira nie tylko w Anglii, lecz i  in 
nych. krajach-^Europy razem wzię­
tych. Dzieła Szekspira przetłuma­
czone są w  ZSRR na 27 języków i 
stale pojawiają się nowe tłumacze­
nia w  opracowaniu wielkich poetów 
radzieckich, jak Pasternak, Marszak, 
Czdkowski. Tłumaczenia te pod­
legają ocenie specjalistów na pu­
blicznych zebraniach WTO.

Do' kułtu największego dramatur-

•2o f n « e r z e  »«s«*ocf<#

ga świata i jego niesłabnącej po­
pularności przyczyniły się niewąt­
pliwie specyficzne względy, jakimi 
Zw. Radziecki otacza; teatr. Teatr 
radziecki' cieszy się ogromnym po­
parciem państwa, ponieważ jest on 
uważany za środek wychowania mi 
lionów obywateli ZSRR. Teatr w ' 
Zw. Radzieckim służy celom propa^ 
gandy, -pojętej w najgłębszym, naj­
piękniejszym tego słowa znaczeniu.

TycSz leń afenii w ęg iersk ie j

A RM IA WĘGIERSKA, nosząca 
dumną nazwę Honwedów, ob­
chodziła niedawno setną rocz­

nicę swego założenia. Zorganizowa­
ny z tej okazji „Tydzień Arm ii Wę­
gierskiej" był wspaniałą manifesta­
cją całego narodu węgierskiego. Sto 
lica Węgier przybrała w czasie uro­
czystości świąteczny wygląd: Domy 
zostały udekorowane flagami 
kwiatami. Rozentuzjazmowane tłu­
my zaległy wszystkie główne arte­
rie i place.

Otwarcie ~ uroczystości nastąpiło 
pod Statuą Wolności na wzgórzu S., 
Glerta w  obecności gen. Żujewa, at­
tache wojskowego radzieckiej amba 
sady w Budapeszcie. Na znak ot­
warcia wzniesiono „Flagę Tygodnia 
Armii Węgierskiej". Następnie od­
dział złożony z żołnierzy, policji i 
partyzantów, pogalopował w  kierun­
ku pomnika „Żołnierza - Obrońcy", 
wznoszącego się na cytadeli w  Bu­
dzie. Wieczorem zorganizowano po­
chód z płonącymi pochodniami w 
stronę pomnika Kossuth‘a.

Demokratyczna armia węgierska 
wystąpiła wobec ludu w  całej swej

okazałości.' Klasa robotnicza dała 
w  czasie uroczystości dowody, że 
stosunek jej do ludowej armii Hon­
wedów jest zupełnie inny, aniżeli 
dawniej. Oddziały wojsk maszero­
wały wśród niezliczonych tłumów, 
które manifestowały swe uczucia wo 
bec obrońców pokoju, wolności i  
piacy.

W czasie swego przemówienia wę­
gierski minister obrony narodowej 
Mihaly Farkas z naciskiem podkreś­
lił, że „armia tylko wtedy może wy 
pełnić swe posłannictwo i wyko­
nać swe obowiązki, gdy zdoła pozy­
skać zarówno miłość, jak i popar­
cie całego narodu i gdy zjednoczy 
się z narodem, celem zapewnienia 
wolności".

Sukces „Tygodnia Arm ii Węgier­
skiej" wykazał, że armia Honwe­
dów może liczyć w  pełni na miłość 
swego narodu i że kroczyć będzie 
razem z,narodem ku postępowi i 
rozbudowie kraju.

„Tydzień Arm ii Węgierskiej" był 
zarazem demonstracją współpracy 
armii węgierskiej z armiami demo­
kracji ludowych.

.Kawaleria Honwedów przejeżdża przez ulice Budapesztu.

W szystko imilymi Iśteraiiii

W  im ię
d ob ra  robotn ika

RAD A PAŃSTW A przyznała
miastom przemysłowym kredy 

ty na poprawę warunków ży 
cia robotników. Projektodawcom cho 
dziło w szczególności o to, by mieli 
oni dach nad głową, możliwie w  po­
bliżu miejsca pracy, odpowiedni do­
jazd tramwajem, czy autobusem, by 
uhce, którymi zdążają do fabryki, 
były w  dobrym stanie, posiadały o-» 
świetlenie, a ich mieszkania — gaz 
i wodę.

Z kredytów tych Wrocław otrzy­
mał 273,288.000 zł.

Jak wynika z nadsyłanych do na« 
listów, społeczeństwo pragnęło by 

• wiedzieć jak powyższa suma zostaw 
nie zużytkowana.

J Większa część przeznaczonej kwo­
ty ma być obrócona na remont i za 
bezpieczenie budyków mieszkalnych. 
Na ten cel Zarząd Nieruchomości 
Miejskich ma otrzymać 171.200.000 
zł. Reszta podzielona została nastę 
pująco: Zakłady komunikacyjne —  
17.800.000, Zakłady wodociągowo- 
kanalizacyjne — 10.340.000, . Gazow­
nia -§i 27.000.000, Miejski. Zakład 
Kąpielowy — 1.248.000. Na drogi 
i place publiczne przewiduje się 
15.000.000 zł, na szkoły i  przed­
szkola — 22.000.000, na bezpieczeń­
stwo publiczne — 3.000.000 zł.

Interesującym jest zapoznanie się 
z planem wykonania zamierzonych 
prac. I tak: miejski wydział dro­
gowy zamierza przeprowadzić napra 
wę ulic i chodników w  takich dziel 
nicach podmiejskich, jak: Kowale,
Osobowice, Cierniogaj, Leśnica, 
Pilczyce, Psie Pole, Ciążyn, Grabi­
szynek i Sępolno. Ponadto 5 mil. 
zł zostaje przeznaczonych na wykoń-* 
czenie mostu B. Chrobrego.

Za sumę 22 milionów zł ma byś 
przeprowadzony remont oraz zabez­
pieczenie 7 budynków szkolnych i 
przedszkola w  Stabłowicach. 3 miL 
zł przeznacza się na uruchomienie 
1.340 gazówych punktów świetlnych. 
Ponadto ;ą|izownia -zamierza wyko­
rzystać część kredytów na remont 
budynków mieszkalnych dla swoich 
robotników i na uruchomienie ru-» 
rociągów w dzielnicach Nowy Dwór 
i Muchobór.

Zakłady komunikacyjne przewi­
dują przedłużenie linii tramwajowej 
nr 9, oraz remont domów. Wodocią­
gi przeprowadzą skanalizowanie o- 
siedla P. F. W. w Nowym Dworze 1 
chcą odbudować kolektor dla od­
wodnienia miasta.

Zakład Oczyszczania Miasta projek 
tuje przeprowadzenie remontu: sa­
mochodu - popielnika dla Grabisży- 
na, Nowego Dworu i Muchoboru, 
oraz remonty kilku budynków. W 
końcu zakład kąpielowy chce uru­
chomić 78 da'lszych kabin wanno­
wych. Większość kredytów zużytko- 
wuje ^więc Zarząd Nieruchomości 
Miejskich, zaplanowując remont o- 
koło 100 budynków.

Musimy sobie otwarcie powie­
dzieć, że przyznane nam kredyty, 
jakkolwiek będą dużą pomocą dla 
nas, bynajmniej nie wyczerpują za­
gadnienia. Wystarczy wspomnieć, 
że sumy, przeznaczone na remonty 
uwzględniły zaledwie jedną dziesią­
tą ich część. Stanowczo za mało 
przeznaczono na szkoły, mimo że 
ciągle odczuwamy brak dla nićh 
lokali. Suma zaś przeznaczona na 
poprawę dróg, jest zaledwie kroplą 
w morzu potrzeb na te cele. I tak 
na każdym kroku.

Żałować należy, że przyznano nam 
te kredyty w tak późnym terminie. 
Zachodzi bowiem obawa, / że nie 
zostaną do końca b.r. całkowicie wy 
korzystane, ze względu na niespczy 
jające o tej porze roku warunki at­
mosferyczne.

W każdym razie suma 273 milio­
nów złotych jest poważnym zastrzy­
kiem finansowym dla miasta i po­
zwala na usunięcie najbardziej dotkli 
wych bolączek. Należy się spodzie 
wać,. ze przyniesie ona korzyść prze 
de wszystkim tym, którym Rada 
Państwa zamierzała przyjść z porno 
cą: czyli —  robotnikom wrocław­
skim. Tadeusz Tutoslewicz
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Wzorem prucy zespołowej
jest spółdzielnia rolnicza w Sadowicach

p  OMIMO BOGACTWA ogrodów, 
parków, i zadrzewionych ulic 

Wrocławia, krasę śląskiej jesieni oce 
nia się dopiero w pełni mknąc strze 
listą linią autostrady.
• Jej monotonię urozmaica dopiero 
Wyboista dTOga boczna, istna minia­

tura plastycznej mapy Szwajcarii, 
której zasadzki budzą ciężkie westoh 
nienia szofera, drżącego o całość re­
sorów. Tym bezdrożem docieramy 

miesba Kąty i mkniemy dalej sze­
roką piaszczystą jut drogą, aż do 
®aj. Sadowice, będącego własnością 
spółdzielni parcelacyjmo — osadni­
cze

Mały chłopaczek Piotruś, spotkany 
u drzwj sżkoły wsi Sadowice, chęt- 
aie pilotuje nasz wóz i doprowadza 
6° do skromnego piętrowego domu, 
6<izie się mieści kancelaria i mieszka 
U kierownicy zarządu Spółdzielni. 
^ głębi, za rozległym podwórzem wi 
7°ieje brama i front stylowego du- 
^>o pałacu, w którego skrzydle mie 

H| świetlica, a reszta, niestety, 
wleci pustką i  niszczeje. A szkoda. 
Tle dużych, ładnych sal! Nic dziw­
ko, że Przewodniczącemu Rady Na 

sPółdzieln'1 i j^j kierowni- 
technicznemu mj.r. w st. spocz. 

^z^tów  maTZ^ tam szkoła irak-

tek°ł w^°^a/nlu się Niemców, mają- 
prowadzony był przez jedno 

"*ę wojsk radzieckich i przekazany

w 1940 r. polskiemu samodzielnemu 
pułkowi samochodowemu, dla które­
go stanowił zaplecze aprowizacyjne. 
Po rozwiązaniu tej jednostki wojsko 
wej z grona jej żołnierzy i oficerów 
wyłoniła się grupa rolników, która 
zgodnie z przepisowym statutem za­
wiązała Spółdzielnię Osadn! Parcela- 
cyjną na lat 5 z tym. że pragnie wo 
beo dobrych wyników współpracy, 
przekształcić się na zwykłą spółdziei 
mię rolniczą.

Spółdzielnia składa się z 30 człon­
ków. Majątek liczy 307 ha w tym 
265 ha ornej pszen. - buracz. ziemi. 
Jest całkowicie zelektryfikowany, po 
siada własny młyn d -ośrodek maszy­
nowy z obsługiwanymi przez człon­
ków spółdzielni warsztatami repeta- 
cyjnymi, własną elektrownię, dzięki 
której $ wieś korzysta z prądu. Elek 
•trownia była zupełnie zniszczona i 
odbudowanej jest dziełem członków 
spółdzielni. Dziś nie tylko wszystkie 
urządzenia gospodarcze majątku u- 
■ruchamiane są prądem, ale i we wsi 
sąsiedzi - chłopi mają już kilka czyn 
nych motorków, ułatwiający oh im zna 
cznie pracę gospodarską.

—- Czy macie traktory? — zapytuje 
my, zwiedzając zabudowania.

— Oczywiście. Są to co prawda 
stare, poniemieckie typy, każdy in­
ny, ale dzidki dobrym kierownikom 
warsztatu 2 — 3 są zawsze „na cho­
dzie". Szoferzy pułkowi okazali się 
doskonałymi traktorzystami.

— Czy spółdzielnia przyniosła zysk?
— W tym roku 1947-48 mamy po- 

opłaceniu podatków 1.400 tysięcy czy 
stego zysku, który przeznaczamy na 
inwestycje, jak: dokupienie—żywego 
inwentarza, remonty, maszyny i za 
spoko jenie potrzeb kulturalnych. Ma 
my już 'zaczątek biblioteki mającej 
8 działy: rolniczy, techniczny i ogól­
nokształcący. Odczuwamy potrzebę 
filmów naukowych. Właśnie pertrak­
tujemy z Filmem Polskim, który zga 
dza się za 1.000 zł miesięcznie demon 
strować nam w świetlicy raz na ty-' 
dzień film naukowy, jeśld zrobimy 
ekran. ~

— Jakie są warunki członków spół 
dzielni?

— Każdy ma 2-iabowe mieszkanie, 
własne 1/2 ha gruntu t. - zw. przysa- 
dybne gospodarstwo. Dążymy do te­
go, żeby każdy rodzinny członek spół 
dzielni 'miał 2 torowy. Każdy ma teo 
•retycznie akt nadania na 10 ha, ale 
na polach nie ma miedz dzielących 
gospodarkę. Spółdzielnia posiada wla
sną szkołę i własny sklep. Wynagro 

dzenie wynosi przeciętnie 300 zł dzień 
nie bez stołówki 1 200 ze stołówką, 
gdzie się otrzymuje całodzienne do­
bre utrzymanie, równe 4.000 kalorii 
Rodzinni otrzymują ordynerię.

— A  ile macie in w en'tarza żywe­
go?

:— 20 koni, w tym 2 młode i, nieste 
ty, za mało torów, bo tylko 20. Ale 
staramy się o więcej. Naszą chlew­
nię wyniszczył zeszłoroćzny pomór 
świń. Padło ich ponad 00. Była to 
powszechna klęska. Mamy już jed-1 
nak młode; hodowla się odnowi.

| — Gdzie dostarczacie produkty?
— Zboże do Samopomocy Chłop­

skiej, a warzywa do spółdzielni we 
Wrocławiu. Przy większej ilości 
krów, moglibyśmy zaopatrywać mia 
sto w dobre mleko.

— Czy spółdzielnia '  może się po­
większać?

— Owszem,' możemy dobrać na 
członków sąsiadów lub sąsiednie spół 
dzielnie. Sąsiedzi gamą się do nas, 
uważając; że kierownictwo.-spoczywa 
jące w rękach fachowców -  inteli­
gentów jest korzystne, pod warun­
kiem, żeby to byli ludzie nie sziuika-1 
jący w tym własnego interesu, ale j 
stawiający jako cel wąpólny interes. 
Takich spółdzielni jak nasza, jest 
na Z.O. 90. Życzymy wszystkim po­
zostałym tak harmonijnej przyjaznej 
współpracy, opartej na wzajemnym 
zaufaniu i poszanowaniu, jak jest u 
nas. To co już osiągnęliśmy zdoby­
liśmy ciężką pracą wszystkich bez wy 
jątku, ale też dumni jesteśmy z te­
go, że dziś możemy oświadczyć, 
wbrew utyskiwaniom innych, że stać 
nas na .zapłacenie podatków i rozsze 
rzpnie akcji kulturalnej. Chcemy ko 
naocznie uruchomić kursy wieczoro­
we.

Kilka rozmów, przeprowadzonych 
z członkami ©półdzieLnii których za­
gadnęliśmy przy pracy, potwierdziło 
w całej rozciągłości to, co usłyszeli­
śmy od kierownictwa.

Opuszczaliśmy śliczny warsztat roi 
ny w Sadowicaoh z radosnym poczu 
ciem, .że tu się robi dobrą robotę, 
przez właściwy oh ludzi.

Żyozymy im dalszych sukcesów,
, En»at

Kopenhaskie Ministerstwo Oświaty 
zarządziło w szkołach skasowanie 
wielkich liter w pisowni. Dekret o. 
posługiwaniu się wyłącznie małymi] 
literami zatwierdził parlament duń­
ski. Dużą literę na początku wyrazu I

Istawiać wolno jedynie po kropce i 
jako 1-szą literę imienia i nazvv‘ska.

I Na razie jedynie , większość—gazet 
duńskich .ustosunkowuje się opornie 
do tego zarządzenia 1 posługuje się 
1 nadal starą pisownią.’



Znaczki
Mamy sporą ilość najrozmait­

szych stowarzyszeń społecznych. Każ 
de z nich wykazuje mniej lub wię­
cej ożywioną działalność, uzależnio­
ną przede wszystkim od posiadanych 
funduszów. Aby więc je zdobyć, nie­
które placówki urządzają zbiórki, 
wydają znaczki, organizują loterie 
fantowe itd.

Społeczeństwo nasze ma dla tych 
zbiórek zrozumienie i nie skąpi o- 
fiar —  zwłaszcza, gdy cel jest god­
ny poparcia. Dlaczego jednak w  
pewnych wypadkach stosuje się 
formę zniechęcającą ludzi?

Dlaczego np. plącąc niektóre ra­
chunki, trzeba obowiązkowo kupić 
znaczek na jakiś cel?

Zazwyczaj urzędnicy, wydający 
cuaczki. oświadczają, że mają takie 
zalecenia, Nie wydaje mi się jed­
nak. by intencją owych zaleceń by­
ło narzucanie ludziom obowiązku 
wykupywania znaczków; również w  
Interesie poszczególnych towarzystw 
nie leży stosowanie swego rodzaju 
mymu.su ofiar, gdyż to może mi- 
-*>« woli wywołać niechęć do pla- 

' <>wki społecznej, której praca i za- 
innia posiadają duży kredyt mo- 
■alny.

W  jednym, jedynym wypadku po­
bieram  bez zastrzeżeń taką metodę: 
» *y  zakupie alkoholu.

W  innych wypadkach wymaga ona 
oględniejszego stosowania. Bo czy­
nienie z wykupu znaczków’ reguły, 
doprowadza do takich zjawisk, jak 
zaobserwowane przeze mnie wczo­
raj: dziecko robotnika musiało
sprzed kasy wracać z rachunkiem do 
domu, gdyż nie posiadało kilku zło­
tych na znaczek...
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Popularne wykłady naukowe
o Z w ią zk u  R adzieck im

W ramacb miesiąca pogląb'en'a 
przyjaźni polsko-radzieckiej Uniwer 
sytet i Politechnika, przy wspótdzia 
łamu Komitetu Międzyuczelniane­
go, organizuje w  sali Balcera, w 
głównym gmachu Uniwersytetu, 6 
publicznych wykładów powszech­
nych.

Wykłady te odbędą się w dniach: 
15, 19 ,22, 26, 29 bm. i 6 listopada o 
godz. 17-ej. Będą one wygłoszone 
przez profesorów obu wyższych 
uczelni.

Obejmują one- różnorodną tema­
tykę, omówią dorobek Zw. Radziec 
kiego w wielu dziedzinach. Ałisz-e 
na mieście podadzą kolejność w y­
kładów, które niewątpliwie wzbudzą 
duże zainteresowanie.

Dowiadujemy się, że między inny 
mi prof. Andrzej Mycielski omówi 
na wykładzie Konstytucję ZSRR, 
prof. Wincenty Styś — radziecką 
gospodarkę planową, prof. Święto­
chowski — zdobycze w   ̂ dz'edzinie 
mechanicznej uprawy roli w ZSRR.

Profesorowie Marian Jako biec i 
Leszek Ossowski — zagadnienia

fcoiatm k wrocławski
0  Elektl-owaia. wrocławska w ra­

mach współzawodnictwa między 9 
-lektrowniami na Dolnym Śląsku za 
jęła drugie miejsce po elektrowni w 
Skalecznie. Wrocławska za to pobiła 
rekord w oszczędności węgla. W e- 
lektrowni wrocławskiej wyróżnili się: 
Antoni S,obieraj, Władysław Grzesik, 
Tadeusz Koszyk, Z. Szymonowi cz, G. 
Krusiński. F. Drut h i J. Fikus'.

0  Prace* studentów przy odgruzo­
waniu pawilonu chemii technicznej ne 
.Politechnice idą w tak dobrym tem­
pie, że studenci myślą już o następ 
nych Wysiłkach, chcą mianowicie po 
zakończeniu prac obecnych przystą­
pić- do budowy gmachu dla wydzia­
łu budownictwa.

0  Oficjalne ogłoszenie Zarządu 
Miejskiego potwierdza naszą wiedo- 
mość, że zniesienie dni bezmięsnych 
na terenie Wrocławia obowiązywać 
będzie aż do zakończenia Wystawy 
Ziem Odzyskanych.

0  Do Wrocławia przybyła delega­
cja _ czech osiowa cki ch władz osiedleń 
cżyoh (odpowiednik naszego Minister 

,_stwa Ziem Odzyskanych). Kierowni- 
. kiem delegacji jest dy>r. Raja, zastęp 
cą ^  dr. Knap. Goście, zwiedzają Wy 
sfówę.

0  Ogumienie marki „Goodyear4* 
jest na składzie w Warszawie. Bliż­
szych szczegółów udziela członkom 
Automobilklub ^Polski, teł. 25 _ 30, 
w godzinach 9 17.

0  Zarząd Główny ZNP obraduje 
we Wrocławiu w auli uniwersyteckiej. 
Na zjeździe obecny jest wiceminister 
Oświaty. Jabłoński. Prezes organiza 
cji nauczycieli p. Władysław Poko­
ra wygłosił wczoraj referat p. t. 
„Podstawy założeń programowych 
pracy ZNP“ . Nad referatem wywiążą 
la się obszerna dyskusja.

0  Ogólnopolska konferencja in­
struktorów samorządu spółdzielczego 
odbyła się dn. o i 6 października we 
Wrocławiu. Omawiano organizację 
pracy . samorządu spółdzielczego w 
gminnych spółdzielniach „Samopomoc 

Chłopska “ na odcinku współzawod­
nictwa.

0  Tylko do 15 października trwać 
będzie Wystawa Polskiej Sztuki Lu 
dows-j w Muzeum Państwowym we 
Wrocławiu (plac Piaskowskiego), po 
azym przenosi się do Poznariia. Do 
ląd zwiedziło Wystawę — 49.000 
o»ób.
‘ 0  Chorzy na gruźlicę kości mogą 

być wysyłani przez Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych dó szpitala OO Bo 
nifratrów w Ząbkowicach Śląskich. 
Ubeapieozalnie Społeczne mogą kie- J 
rować tam również, inwalidów wojen j  
oych i wojskowych.

0  Pa f a wag organizuje 9 paździer- 
oiJke o g. 12.30 z okazji miesiąca po 
głębienia przyjaźni polsko — radziec 
kiej wielki koncert - akademię w sa 
loch stołówki Pafawagu. W progra- 
carie referat ideologiczny p i występy

0  Koncert - akademię w dniu 10 
'rtździerniika o g. 11-tej organizuje 
r  sali kina ,,Śląsk" Związek Zawo 
•iftwy Pracowników Filmowych we,
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Wrocławiu. .Wstęp -7 ;̂ tylko za zapro­
szeniami. W programie: referat, kon 
cert. i film—Koncert _ akademia od 
będzie się w ramach akcji miesiące 
pogłębienia przyjaźni polsko — ra­
dzieckiej.

f t  Jesienny program rozrywkowy 
dla członków opracował Klub Inteli­
gencji Pracującej. ‘ Co wieczór, po­
czynając od 9 października w godzi­
nach od 18 do 23-cie]^odbywać się bę 
dą dla członków i wprowadzonych 
gości wieczorki taneczne przy. dźwię 
kaoh orkiestry Latkowskiego.,

Q  W 30-lecie istnienia „Komsomo 
łu“  (organizacja młodzieży' radziec­
kiej),' która przypada na 2.9 paździer­
nika — młodzież zorganizowana w 
ZM P' projektuje uroczyste obchody, 
Reprezentaćyjjr.y 5; zespół arty^Jtyczm y 
ZMP wystawi-’ tego dnia montaż sce 
niczny p. t. „Żelazna kurtyna".

Q  643.625 zl. zebrała we wrześ­
niu na ulicach młodzież spod zna 
ku ZMP na odbudowę Warszawy. 
Młodzież kół fabrycznych zebrała 19 
września 203.650 zł., a w następ 
ną niedzielę młodzież szkolna — 
347.975 zł., przy czym wyróżniło- się 
wtedy Liceum Pedagogiczne i Lice­
um Administracyjne. •

Q  Własny ośrodek szkolenia w dzie 
dżinie, wiedzy społecznej i zawodowej 
uruchomi, dla swoich <|ziałaczy i 
funkcjonariuszy . Związek Samópomo 
cy Chłopskiej we Wrocławiu.. Na 
pierwszym kursie, rozpoczynającym 

się w . tych dnie eh przeszkolonych 
będzie kjllku dziesiąta gminnych in- 
struktorów rolnych i sekretarzy gmin 
nych Zw. Sam. Chłopskiej.

o  Członkowie cechu piekarskiego 
zbierają się dnia 13 października 
(środa) o godz. 16.30 w lokalu Miej­
skiego Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego przy ul. Świdnickiej 2*7.

współczesnej literatury radzieckiej, 
prof. Stefan Macho mówić będzie o 
radzieckiej geobotanice i jej związ 
ku z praktyką, prof. Gustaw Polu- 
szyński o postępach radzieckiej pa 
razytologii. O osiągnięciach teore­
tycznych nauki lekarskiej w Zw. 
Radzieckim o-powie prof Zofia Sem 
bratowa, a sylwetkę autora fizjolo­
gii prof. Pawiowa naświetli na 
swym wykładzie prof. Józef Heller.

Przewiduje się. w dalszym ciągu 
jeszcze wykłady o organizacji nau­
ki w ZSRR prof. Eugeniusza Rybki,

o astronomii radzieckiej, prof. Sta­
nisława Lorij i wiele innych. które 
odbędą się w ramach wykładów 
powszechnych już po zakończeniu 
miesiąca pogłębienia przyjaźni mię 
dzy obu krajami.

Profesorowie o-bu wyższych uczel 
ni wrocławskich przygotowali dla 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
jeszcze szereg referatów nauko­
wych, które będą służyły jako ma­
teriał dla referentów, wygłaszają­
cych odczyty na całym Dolnym 
Śląsku.

Z M P  w/j w a  m łodzie/
do omówienia potrzeb i bolączek

Wrocław .posiada wielką rzeszę mło­
dzieży pracującej. W fabrykach, war­
sztatach wsżędz.e widać młodych ludzi.

Czy w fabrykach tych i warsztatach 
nie dzieje się młodzieży krzywda? Czy 
pracodawcy nie wykorzystują młodzie­
ży, dając jej prącę nie leżący w  ra­
mach szkolenia zawodowego? Czy maj­
strowie nie odsuwają młodzieży od wie 
dzy zawodowej, by młodzież jak najdłu 
żej eksploatować?

Niestety, dzieją się^tak ie , rzeczy. 
Stwierdzono to np. w spółdzielni sżew- 
sko-kamaszniczej „Jedność" należącej 
do spółdzielni „Solidarność". Majstrowie 
rozmyślnie przedłużają uczniom okres 
terminowania, nie daje im możności 
wyzwolenia na czeladnika. W spółdziel­
ni tej panują jeszcze dawne zwyczaje 
zazdrosnego ukrywania przez majstrów 
Wiedzy zawodowej. Jest to tam tak da­
leko posunięte, że nawet nie przyjmu­
je się nowych uczniów do pracy, pomi­
mo, że są potrzebni.

Przykładów takich wyliczyć można 
wiele. Stwierdzili to specjalni, delegaci 
Związku Młodzieży Polskiej wysłani do', 
zbadania tych stosunków. ZMP jako 
Związek młodzieży opiekuje się całą 
młodzieżą, a specjalnie młodzieżą pra­
cującą..

Zarząd Miejski ZMP we Wrocławiu 
ogłasza na niedzielę konferencję całej 
młodzieży pracującej. Odbędzie się w 
dużej, sali OKZZ o godz. 10-tej. Powinna 
na nią przybyć cała młodzież pracująca 
miasta Wrocławia — zorganizowana, czy 
niezorganizowaoa.

Wygłoszone będą 2 referaty na temat 
zagadnień młodzieżowych.

W dyskusji młodzież powinna poru­
szyć wszystkie sprawy jej dotyczące. O- 
bowlązkiem zakładów pracy jest zawia­
domić i ułatwić młodzieży pójście na 
konferencję. Między innymi będzie oma­
wiana sprawa skrócenia okresu termi-

nowania. ZMP chce wystąpić z wnio- 
skienr-do władz nadrzędnych o skróce­
nie terminowania do lat dwóch.

Podkreślamy, że konferencja odbywa 
się dla młodzieży pracującej w przemy­
śle — warsztatach, rzemiośle itp. (Jur)

Te a u d
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej 

„Czart i  Kaśka" opera komiczna w 
3-ch aktach Dvoraka.

TEATR POPULARNY, dziś o godz. 19- 
tej „Pociąg Widmo** — sztuka sensa­
cyjna w  3-ch aktach Rydleya.

TEATR MŁODEGO WIDZA (dawnie] 
Lalki i Aktora) ul. Rzeźnicza 12 —- co­
dziennie przedstawienie zamknięte dla 
szkól o godz. 12.30 „O strasznym smo­

ku i dzielnym szewczyku".

Kina
„SLĄSK" — ul. Gen. Świerczewskiego 

67 „Młodzi idą" (radź.) w dni powsz. 
o godz. 16.15, 18.15, i 20.15.

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 („U-
czennica la "  (radź.) w dni powsz. od 
godz. 16, 18 i 20.

„SCĄLA" — ul. Mikołaja 37 „Ostami 
Mohikanin** (czes) w dni powsz. -od 
godz. 16, 18 i 20.

„PIONIER" — Stalina 71 „Wyspa Skar­
bów" (radź.), w dni powsz. od godz. 
16, 18 i 20.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Kobie­
ta sama*' (franc.) w dni powsz od 
godz. 16, 18 i 20.

„FAM A" — Psie Pole „Nauczycielka 
wiejska" (radź) w dni powsz od godz. 
16, 18 i 20.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego G3„ Mło 
dzi idą" (radź.), w  dni powsz. od godz. 
15.30, "17.30 1 19.30.

Nocne dyżury aptek
Pod „Bocianem" — ul. Łokietka 11 

„  „Mikołaja" —- ul. Mikołaja 46 
„  „Łabędziem" — ul. Pułaskiego 16 
„  „Aniołem" — ul. Szczytnicka 28

Fgsoienci Ufaezpieczalni cierpią
W  Polsce jest katastrofalny brak lekarzy
Bra-k lekarzy w  Polsce jest rze- 

czą znaną. W  r. 1938 mieliśmy 12.̂ 20 
lekarzy praktykujących, a na* 1 
stycznia 1947 zarejestrowano 7.730 i 
580 dentystów. Nie jest to liczba 
choćby, w przybliżeniu, odpowiada­
jąca naszym potrzebom. Na tym tle 
można dopiero zrozumieć, z jakimi 
trudnościami borykają scę Ubezpie 
czalnie Społeczne, skoro z ich lecz­
nictwa ma korzystać 8 milionów lu
| dzi, a więc jedna trzecia ludności 
j  kraju.

Mimo, . że większość lekarzy w, 
I Polsce pracuje dla. \Jbezpiec żalni 
Społecznej leczenie ubezpieczonych 

Inie stoi na właściwym poziomie. W 
I dniu 1 iipca obsługiwało ubezpieczo 
•nych 4318 lekarzy z czego 2450 lęka 
rzy domowych, 1.312 specjalistów, 
190 rentgenologów i znawców fizy­
koterapii, a dalej 297 lekarzy szp1 
talnych oraz 61 sanatoryjnych, a 
prócz tego 1064 dentystów \ techni­
ków dentystycznych. W ciągu tylko 
pierwszego kwartału 1948 udzielono 
ubezpieczonym 1.064.415 porad.

Jeśli się zważy, że na jednego le­
karza domowego przypada przeć i ęt 
nie 3.193 osób czylj na 10.000 ludzi

D yrektor M uzeum  odkryw cą
cennych  za b y tk ó w  w L egn icy

Otrzymujemy wiadomość, że dy- , 
rektor Muzeum Historycznego w e ; 

[Wrocławiu, Cieślak dokonał w  Leg 
tnicy doniosłego odkrycia. W koście 
•le św. Jana stwierdził on istnienie 
Mauzoleum książąt śląskich, pocho­
dzącego z 12-go wieku. Ttzeźby z  te

R ybna a fe ra
W grudniu ub. roku zgłosił się Ta­

deusz Śliwiński, administrator Zarządu 
Państw. Gospodarstw Stawowych w  
Wieruszowicach, do dyrektora Spółdziel 
ni Rybackiej we Wrocławiu Brpwińskie 
go — z ofertą sprzedaży jednej tony 
karpia żywego za cenę 150 tys. zł, Dy­
rektor Browiński zgodził się na zakup 
pod warunkiem, że transakcja jest le­
galna i będzie dokonana za firmowym 
rachunkiem Zarządu Państwowych Go 
spodarstw Stawowych wżgl. Dyrekcji 
Lasów Państwowych.

Następnego dnia dyrektor Spółdzielni 
Rybackiej wysłał po ryby dó Wieruszo­
wie samochód * urzędnika Spółdzielni, 
Józefa Kowalskiego. Istotnie, Kowalski 
przywiózł tysiąc kilo ryb, zawiadomił 
jednak dyrektora, że jego zdaniem ry­
by zostały skradzione przez Śliwińskie­
go i transakcja jest nielegalna, gdyż Sli 
wiński nje dostaroeył rachunku Dyrek­
cji Lasów Państwowych, a ograniczył 
się jedynie do napisania aktu zdawczo- 
odbiorczego.

W tym stanie rzeczy dyrektor polecił 
Józefowi Kowalskiemu i Bolesławowi

Kornatowskiemu transakcję ulegalizo- 
wać, a ryby źatrzymać w basenie aż 
do wyjaśnienia.

Tymczasem Kowalski i Kornatowski, 
otrzymawszy tego rodzaju polecenie, 
przeprowadzili dalsze pertraktacje na 
własną rękę ze Śliwińskim w ten spo­
sób, że gdy SiiwińskL . zgłosił się do 
Spółdzielni po pieniądze, Kornatowski 
zażądał od niego drugiego egzemplarza 
aktu zdawczo-odbiorczego oraz podpi­
sania protokółu, że Spółdzielnia Rybac­
ka tej dostawy nie przyjęła. Następnie 
Kornatowski dokonał rozliczenia ze Sli 
wińskim, wpłacając mu za tonę ryb o- 
koło 70 tys, złotych.

Po tej transakcji Kowalski i Korna^ 
towski sprzedali innym kupcom na wła­
sny rachunek 800' kg ryb.

Kornatowski nie przyznał się do w i­
ny, twierdząc, że działał legalnie. Rów­
nież Kowalski tłumaczył się, że z chwi­
lą przywiezienia ryb więcej się nimi nie 
interesował.

Obaj odpowiedzą w przyszłym' tygod­
niu przed Sądem Okręgówym za doko­
nanie nielegalnej transakcji.

przypada 4,7 lekarza, to trudno ten 
stan uważać za zadawalający. Jeśft 
dodać, że stan ten lepszy jest w mia 
staęh, a znacznie go rs z^ w  ośrod­
kach wiejskich, gdzie niekiedy je 
den lekarz' obsługuje cały powiat, 
że przeciętnie obszar rejonu leka­
rza wynosi 144 km kwadr, r— wte­
dy zrozumiemy jak wiele jest jesz 
cze do zrobienia.

Chociaż stan opieki lekarskiej w 
Ubezpieczalniach w ciągu ostatnich 
lat znacznie -s*ę poprawił, jednak do 
tąd jeszcze przeciętny rejpn leka­
rza domowego wynosj około 144 km 
kwadr., a więc jest za wielki i za 
trudny do obsługi.

Brak należytej opieki lekarskiej 
nad ludnością jest poważną troską 
władz, czuwających nad zdrowiem 
ludności. Ponieważ kształcenie loka 
rza trwa kilka lat, a z szeregów 
starszych lekarzy coraz ktoś ubywa, 
Ubezpieczalnią zabezpiecza się w 
ten sposób na przyszłość, że udziela 
stypendiów studentom medycyny, 
zawierając jednocześnie umowę na 
odpracowanie tych świadczeń przez 
młodego człowieka po zdobyciu dy­
plomu.

W  troskach swoich o ubezpieczo­
nych Ubezpieczalnia musi wystrze 
łgać się biurokratycznego systemu 
urzędowania, uczynić swój aparat 
sprężystym, bo dotąd .więcej czasu 
traci się często na pokonanie biuro­
kratycznych przeszkód niż na same 
go lekarza.

----- O -----

Samobójstwo
Zawód miłosny i choroba weneryczna 

były powodami samobójstwa 22-letniej 
Ireny Baśko zamieszkałej przy ul. No­
wowiejskiej Nr 92. Przybyły na miejsce 
wypadku lekarz Pogotowia stwierdził 
zgon. Listy pozostawione przez denatkę 
świadczą, że zażyła ona jakieś proszki.

a naszysn wtńggc(&

Coraz chłodniej
Raino iróżowieją noski dziewcząt i  

chłopców, śpieszących szybko do 
szkół. W ito cła wianki włożyły pończo­
chy.

„Kto nie kupi węgla latem — tego 
zima bije batem“ — przeczytał na 
glos . jakiś chudy, zziębnięty jego­
mość. Pokiwał gło-wą i postawił kol 
nienz -jesionki.

Wprawdzie jeszcze czasem w połud 
nie zagrzeje słońce zwodniczym, 

chwilowym ciepłem — ale już wkrót 
oe będziemy się chętnie grzali przy 
piecu.

Wrocław zmienił wygląd. Kwiaty 
w koszach na placu Solnym straciły 
koloryt. Pobladły i  ściemniały. — 
Astry, z przewagą fioletu, patrzą sen

nie na kupujących żółtym okiem śród 
ka. Na rogu Stalina i Nowowiejskie] 
jakaś kobieta sprzedaje wrzosy.

Z© szybą owocarni piętrzą się ciem 
ne winogrona. Grzyby w wiankach 
pachną ciemnym lasem. Maślaki u 
koszach lśnią lepką powierzchnią.

Na wystawach wrocławskich skle­
pów barwią się ciepłe swetry, szali- j 
ki, rękawiczki.

—- Patrz jaki pulower, w sam rai ; 
dla Stefike.

i i  Patrz, te ciepłe pantofle...

Ludzie już zaczynają myśleć o cłe 
jpłym odzieniu. Jesień, próg zimy 
wionie chłodem.

JtK

go czasu przedstawiają sceny z  ży 
cia Piastów.

Najcenniejszym fragmentem od­
kryć dyr. Cieślaka jest kamienna 
płyta z  wyrytym na niej rodowo­
dem -książąt.

Jest rzeczą niepojętą, jak można 
dokonać takich rewelacyjnych od­
kryć dopiero w  roku 1948 skoro już 
trzy lata temu można przecież było 
to samo oglądać...



Pozdrow ien ia  d la P o lsk i
Koncert orkiestry Czeskiego Radia.

jl* zaproszenie Rozgłośni Polskiego 
Bed* we Wrocławiu przyjechała do 
esezego miasta wielka orkiestra Cze 
^osłowackiego Radia z Pragi.

jfa wstąpię chciałbym podkreślić o- 
jjy wat efeskie stanowisko miłych gości, 
którzy oba koncerty — bezpłatny dla 
świata pracy w Wielkim Stnidio ns 
Krzykach i  duży koncert w Hali Lu­
dowej' (z którego cały ńochód prze­
znaczono na cele społeczne Związku 
2aw. Pracowników Polskiego Ra­
dia) grali bezpłatnie. I to jak grali! 
Precyzja, czystość mt-ofiacji. karność 
wykonania tego zespołu są doprawdy 
aaohwycające. Każdy z członków or­
kiestry od koncertmiałrza do perku­
sisty jest instnimen ta listą dilżej klar 
6y — pewność, swoboda, a nade wszy 
jfco muzyka kie i wprost drobiazgo­
we opracowanie materiału dają gwa­
rancją bezbłędnego wykonania. A ja 
kie śwretne instrumenty! mc  ̂ więc 
dziwnego, że całość brzmi pełnie, ję­
drnie. barwnie — jednym słowem 
pierwsza klasa. Można uczyć się. do 
czego może doprowadzić długotrwała 
* pilna praca indywidualna i zespoło­
wa. naturalnie przy wrodzonym ta len 
cfe. Nawet osławiona złośliwość aku­
styki Hałi Ludowej okazała -się wo­
bec wałorów tej orkiestry bezsilną.

W tańcach ze „Sprzedanej Narze- 
« o n e f ‘ Smetany i siedmiu „Tańców 
Słowiańskich" Dworzaka wyciągnięto 
tyle -smaczków1* taką różnobarwnośc 
rytami, tyle kolorystyki mstrismeofcal 
©ej. że słuchało się tych ogromnych 
tttworów jak czegoś nowego, wynaj­
dując co chwila przepiękne dotych­
czas zapoznane fragmenty .Widać, 
jak Czesi znają I kochają swoją na­
rodową muzykę. Z tego też pewnie 
powodu na tłe wykonania utworów 
czeskich, uwertura do „Hrabiny*' Mo 
tus&zki nie wypadła tak. jakbyśmy 
chećetł ją słyszeć. .

Dyrygent Franciszek Dyga, dosko­
nale rozumie się ze swoją orkiestrą i 
mimo dość zawiłej techniki prawej

ręki; prowadzi bardzo sugestywnie i 
pewnie. Choć brak mu temperamen­
tu, ciekawie rozwija pracę rytmiczną 
i  be rdzo indywidualnie traktuje myśl 
muzyczną. -

Solistką koncertu była sopranistka 
Općry Praskiej Stefania Petrowa — 
mimo dość pospolitej barwy głosu i 
niezbyt dużego volumemi, potrafiła 
dzięki umiejętnościom śpiewaczym i 
wdziękowi dać przepiękne wykona­
nia. Zwłaszcza aria z opery „Hubi -̂ 
czek1'  Smetany wzruszała szczerą ra­
dością życia. W imieniu gości przyw: 
tał się z wrocławską publicznością 
przewodniczący Zaw. Z w. Czeskich 
Radiowców. Na jego serdeczne słowa 
odpowiedżieł równie gorąco dyrektor 
wrocławskiej rozgłośni mgr. Kofta, 
wręczając gościom w upominku go­
dło Polskiego Radia.

Na marginesie tego koncertu chciał 
bym jeszcze raz poruszyć zawstydza­
jącą sprawę zlikwidowania piątko­
wych koncertów Filharmonii Wrocław 
skiej w Hali Ludowej. Tyłu jest we 
Wrocławiu ludzi, którzy bez przerwy 
mówią o upowszechnieniu sztuki i kul 
tury, a do tej pory nie znelazł się 
nćkt kto by chciał podjąć się prowa 
dzenia w dalszym ciągu tak pięknie 
rozpoczętej pracy. Olbrzymi wysiłek 

Izbliżenia szerokich mas do dobrej mu 
•zyki na koncertach w Hali Ludowej, 
'pójdzie na marne i zaprzepaści się o- 
'tkazja, która nie wiem, czy tak pręd- 
Iko nadarzy się w Polsce.

Wojciech Daiedoszycki
P. S. Tylko kochane mamusie. Miej 

•cie Ktość na-d współsłuchaczarni i nie 
popularyzujcie Koncertów -wśród 
iSwoich pociech poniżej lat 5-ciu. Ma­
ła Basia, która siedziała (a raczej nie 
ustannie biegała! tuż za mną jest roz­
kosznym dzieckiem, ale je j ,,uroczy" 
szczebiot przeszkadza jednak w słu.- 
oharilu. A Basieńce wtórowało jeszcze 
dwoje dzieci z dalszych rzędów dono 
śrym płaczem. Jak na raz to trochę 
za wiele. W. Dz.

Ob. Kuć — Wrwelaw. —  Zgodnie j 
z zasadami dekretu o najmie lokali j 
z do. 38 łipca 1&48 r. rzemieślnik, j 
który zatrudnia w swoim zakładzie j 
rzemieślniczym najwyżej jednego ! 
członka rodziny i  jednego pracowni-[ 
ia  najemnego, płaci poczynając od j 
1 września br. tymczasowy czynsz od J 
każdej izby po 900 zł miesięc2£iie. | 
jeśli chodzi o zakłady cukiernicze, j 
piekarskie, wędliniarskie i złotnicze, j 
sa-wśz ta przysługuje - -W wypadku j 
zetrudnienia najwyżej jednego^ człon | 
ba rodziny, natomiast przy większe! j 
ilości osób zatrudnionych obowiązu-1 
je już pełna stawka tj. 1^00 zł mie­
sięcznie. / : .

Czynsz w wysokości’ tymczasowej, 
pobierany jest stosownie do d»ości 
zajmowanych izb, z czego wynika, że 
•czynsz taki nie obejmuje łazienek, 
ubikacji, korytarzy ifep- Alkowa przy 
wymiarze czynszu tymczasowego me 
jest zasadniczo traktowana jeko od­
dzielna izba. chyba, że posiada tak 
duże wymiary, iż Zarząd Nierucho­
mości Miejskich potraktuje ją jako 
izbę. celem uniknięcia powstania du 
żyeh zaległości * płatniczych w mo­
mencie przejścia -z opłat tymczaso- 
wyćh na stałe.

Ob. Peterski — Wnocław. — Wy- 
j a śniemy, że stosownie do art. 3 
ust. 2 dekretu o najmie lokali (Dz. 
UUlP. nr. 36. poŁ 259 z 19^8 r.)
wszyscy najemcy lokali mie&zkai- 
uyoh. których główną podstawą u- 
trzymania jest stosunek pracy na­
jemnej, niezależnie od zmian w wy­
sokości czynszu wprowadzonych tym 
dekretem, opłacają nadal czynsz w 
dotychczasowej wysokości. Nie doty­
czy to -kosztów, administracji, które 
mogą ewentualnie ulegać .zmianie, a 
więc mogą być również podwyższone. 
Pogróżki administratora w kwestii 
usunięcia z mieszkania, należy trak­
tować jako gołosłowne.

„Stały eeyfrełnik". — W sprawie 
odnalezienia krewnego, który służył 
na statku ..Batory" radzimy zwrócić 
się do Ministerstwa Żeglugi^w“ War­
szawie, które skieruje podanie we­
dług właściwości, celem udzielenia 
miarodajnej odpowiedzi.

Z. G. — Wrocław. — Zmiana naz­
wiska dziecka ż pierwszego małżeń­
stwa na nazwisko nabyte po uzyska­
niu rozwodu przez wstąpienie w no­
wy związek małżeński, może nastą-1 
pić w drodze przysposobienia—

Warunkiem przysposobienia jest 
aby przysposabiający (drugi mąż) 
miel ukończone 35 lat, oraz był przy 
najmniej o piętnaście let starszy od 
przysposobionego. Wyjątkowo może 
przysposobić osoba, -która ukończyła j 

lat. jeśli chodzi o przysposobienie i 
niepełnoletniego, którego . p-rzyspase- {

biający wychował j utrzymywał co 
najmniej przez trzy lata.

Ze względu na to, że w danym wy 
padku chodzi o przysposobienie dzie 
cka 6-cio letniego, akt przysposobię 
.nia może być zawarty tylko przed 
władzą opiekuńczą t.j. przed Sądem 
Grodzkim we Wrocławiu, do którego 
winien przysposabiający złożyć odpo 
wiedni wniosek. Akt przysposobie­
nia zawarty przez władzę opiekuń­
czą wymagać- będarle jeszcze zatwier 
dzenia przez tę władzę.

KobieSy w miastach
jialą jak  m^żczyźiii

Przeprowadzona niedawno we 
Francji ankieta ustaliła, że francu­
skie kobiety na wsi palą bardzo ma­
ło, . wynosi to zaledwie ułamek pro­
centu. Natomiast po miastach odse-j 
tek kobiet palących wyraża się cy­
frą 32 proc.

Okazuje się więc, że odsr-k palą­
cych kobiet po miastach jest równy 
ilości mężczyzn - peiaczy. Najgorszą 
rzeczą jest, że. w miastach młode 
dziewczęta zaczynają już palić od 
lat 15-tu.

R A D I O
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5,10 Sygnał, pobudka młodz. 5,15 Stresfc 
ozenie wiadom. por. 5,20 Konc. por. dla 
świata pracy z Czechosl. 6,00 Gimn. por. 
6,10 Dziennik por 6,25 Muz. por. G,50 Pro 
gram dnia 7,00 Wiadom. dziennika por.
7.15 Przegląd prasy stół. 7,20 d.c. muz. 
por. 8,00 Poradnik prakt. 8,10 d.c. muz." 
por. 8,30 „Anna Froletariuszka", po­
wieść 8,50 d.c. muz. por. 9,15 Aud. Zw. 
Nauczyclelswa Polskiego 9,30 Program 
na dzień bieżący 9,35 „Dyktujemy no­
tatnik wrocł." 11,57 Sygnał i hejnał 12,04 
Wiadom. połudn. 12,10 „Muz. ros." 12,35 
Aud. dla wsi 14,30 Wiadom. sport. 14,35. 
Recital fortep. 14,50 Wiadom. wrocł. 14,57 
Inform. Radiof. Przewód. 15,00 Inform. 
Polski Płdn. 15,15 Aktualia z Katowic 
15,25 Muzyka operętk. 15,30 „Odznacze­
nie", aud. sł.rmuz. 16,00 Dziennik popoł.
16.30 Sport dla, młodz. 16,45 „Przy sobo­
cie po robocie," 11,00 Lekcja jęz. ros.
18.15 „W rytmie tan." 18,45 Aud. świetll- 
cowa 19,00 Wieczór Mickiewiczowski
19.30 Dymitr Szostakowicz — Trio op. I 
67 20,00 Dziennik wlecz. 20,50 „Rewolucja 
październikowa a ntepodległość Pol- j 
ski" 21,00 Konc. Krak. Ork. P.R. 21,45 
„Dzikie owce",., opowiad. 22,00 Konc. 
Ork Tanecznej 22,45 „Dyktujemy no­
tatnik wrocł." 22.50 Koncert Życz. 23,00 
Ost. wiadom. 23,10 Muz. 'taneczna 23,50 ' 
Program na dzień następny 24.00 Hymn. I

Znów popłynie złota struga,
ho się zbliża k lasa  d ra g a !

Klasa druga 54-ej Loterii Klasowej, w  której pozostało jeszcze do 
rozlosowania 43.400 wygranych na sumę 225 milionów złotych, w  tym 
jedna 2-milionowa, 11 po milionie, 27 po pół miliona, i wiele dalszych 
po 390.000, 200.000, 100.000 itd.

Nie zwlekaj przeto z nabyciem losu, bo ciągnienie rozpoczyna się 
luć 15 .X a ostatni termin, odnowienia losu upływa ll .X  br.! K  5851 *

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu
podaje do wiadomości, że na zasadzie przepisu |  15 p k t .v28 Regulaminu przewozów Towarow Kolejami 
Żelaznymi uruchomione zostanie z dniem 15 października'1948 r. na terenie m. Wałbrzycha Kolejowe 
Przedsiębiorstwo Dowozowe, którego zadaniem będzie dostarczanie odbiorcom do domu, lub składu, poa 
adresem, wskazanym w liścte przewozowym, wszelkich przesyłek drobnicowych, a więc ekspresowych., 
pospiesznych przyspieszonych, pospiesznych i zwyczajnych, nadchodzących na stacje Wałbrzych —  Stary 
Zdrój, Wa!brzyct>V— fabryczny; Wałbrzych — Ogorzelec.' B  p • .

Przedsiębiorstwo .to, na zlecenie nadawców, będzie również dokonywało odwóżki takiego rodzaju prze 
syłek z  terenu miasta na wyżej wskazane dworce kolejowe i załatwiało na kolei wszelkie tormalnoaa, 
związane z nadaniem przesyłek do pl-zewozu. • ' , . „ . , „„ . .

Dostawa przesyłek do domu będzie się odbywać w  dni powszednie od godz. 8-ej do 20 ęj. .W  dna sw>ą 
teezne dostarcza się tylko przesyłki ekspresowe, pospieszne przyspieszone i pospieszne w  czasie od godz,
10-ej do 14ej. - ■ - _ . ■ - . . .  /  . .  . . ,, ■ .

Za wykonywanie powyższych czynności Przedsiębiorstwo będzie* pooierało opłaty według tarytf, w y­
wieszonej do wiadomości publicznej w  ekspedycjach towarowych wymienionych staęjv Tarjrfę taką rów­
nież zawsze będzie posiadał przy sobie pracownik przedsiębiorstwa dokonywająćy _ odwózki.

K lienci-Kolei którzy nie życzą sobie korzystać z usług Kolejowego Przedsiębiorstwa Dowozowego, 
mogą zawczasu, t. j. przed nadejściem przesyłki, złożyć o tym odpowiednie oświadczenie na piśmie do od 
nośnej ekspedycji towarowej. Oświadczenie takie może być stałe i dotkczyć wszelkich nadchodzących

i l Ł b ś e i  Kolejowego Przedsiębiorstwa Dowozowego będzie wykonywała Firma „C. HARTW IG  S-A." 
Międzynarodowi Ekspedytorzy Oddział w  Wałbrzychu, ul. Osóbki Morawskiego 2, telefon 315.

DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLEI PAŃSTW OW YCH

|SH§S ' WE WROCŁAWIU

Zapientuneiiilcie
»Slew© P©lskle«
Miesięczna prenumerata 
z odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
pocztową 135 złotych

H 6198ZE8HA BSaBBE |

fi BAN1M.OWE |
tfl» EyWnffS*

S-K.T KOMUNIKA • 
”  t A W rocła w—Wo­

łów., wycieczki, olać 
Solny 9, tel 55-81 

K-5778

SPRZEDAM samochód półcięż. D.K.W. 
stan dobry. Zgł. Sienkiewicza 35. 9633

WILLĘ w Rabce sprzedam. Oferty 
„PAR“ Kraków, Rynek 46, dla .,4095“ .

K  5844

OKAZJA. Sprzedam różne meble z pra­
wem własności. Wrocław, Mikołaja 42.

9684

SPAWARKA elektryczna marki Siemens 
Schuckerł 440 V dó 250 Amp. do sprze­
dania, Wrocław,- Traugutta .32.., - 9»a0

SKLEP z magazynem nadający się na 
spółdzielnię z dużymi dwiema wystawa­
mi w pobliżu Głównej Poczty. Wiado­
mość Grand Hotel '— kiosk. K  5388

MEBLE, nowoczesne, stołowy, sypialnia, 
kuchnia, przedpokój, sprzedam natych­
miast, Norwida 55/9, 18—20. 9723

ODSTĄPIĘ skl3d opalowy z bocznicą, 
na Krzykach bardzo dogodne warunki. 
Oferty: Słowo Polskie' pod ,,skład". 9728

KOTKI angorskle, sprzedam. Chudoby 3 
m. l i  koniec' • Kościuszki. 9724

SPRZEDAM samochód osobowy „Hano- 
mag*‘. Plac Wolności 9. ‘ 9707

MASZYNA Overlock .oraz pianino tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia Biuro „EJc- 
press", Kluczborska 21/3. 9743

SAMOCHÓD 2 tonowy „Citroen** sprże- 
da przyjezdny z Pomorza, Krakowska 
11 skład drzewa, godz. .14—18. 9482

SKLEP centrum nadający się na każdą 
branżę odstąpię^ Zgłoszenia pod „Cen- 
.trum“ do Słowa Polskiego. 9472

ZGUBY KRADZIEŻE

ZGtJBIONO dokumenty: kartę ewa­
kuacyjną,- kartę odzieżową, leg. poczto­
wą na nazwisko Szydłowski Michał 
Urząd Pocztowy, Wrocław 3. 9664

ZGUBIONO dowód tożsamości, zaświad­
czenie poborowe, Służby Polsce oraz 
^droczenie Służby Polsce, Stawiski Mi­
chał, Wołów. K  5840

ZGUBIONO odcinek zameldowania, kar­
tę RKU wydaną Wrocław, Gratka Sta­
nisław. 9753

SKRADZIONO dokumenty, metrykę u- 
rodzenia, odcinek zameldowania, ksią­
żeczkę zdrowia na nazwisko Błotna 
Leokadia, Wałbrzych. K  5895

ZGUBIŁEM odcinki zameldowania na 
nazwisko Weszka Wojciech, Zofia i A- 
dam. Jelenia Góra. K  5894

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę RKU 
Kalisz na nazwisko Szczepaniak Broni­
sław, Sosnówka pow. Jelenia Góra.

ŻGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Me­
talowców na nazwisko Buda Henryk.

K 5891

SKRADZIONO indeks Nr. 3306 na naz­
wisko Dumanowskl Bolesław, Wrocław.

K 577#

SKRADZIONO kartę rejestracyjną Nr. 
1465 wyd. 15. 19. 47 przez RKU Opole 
Troska Karol, 9732

ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko, Barbara Lisiecka. 9730

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwi­
sko Staszczak Zofia. 9726

SKRADZIONO dowód osobisty, potwier­
dzenie koncesJL Kościub Janina, Wro­
cław. «9721

ZGUBIONO dowód osobisty, zwolnienie 
wojskowe, zaświadczenie pracy Tarkow­
ski Henrvk, Wrocław, Sienkiewicza 72/17 

9720

ZGUBIONO kartę RKU Wieluń. Maj­
chrzak Antoni, Wrocław, ul. Garbary ł.

__________________ 9719

ZGUBIONO legitymację akademicką Nr. 
7644 na nazwisko Madej Anna. 9709

ZGUBIONO łegit. PPS, odcinek zamel­
dowania, legii b. jeńca wojennego, kar­
tę rowerowa.* odcinek Ubezpieczało i. na 
pobranie renty na nazwisko — Kryś 
Aleksander. 9712

ZGUBIONO legitymację kolejową na 
nazwisko, Stomkowa Janina, Wrocław. 
Miernicza I I  m. 7. 9716

ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Wójcik Marian: Książka Wojskowa, od­
cinek zameldowania oraz prawo jazdy, 
legitymacja partyjna PPR. 9708

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Btzo zowicz Olga, Wrocław. 
Krasińskiego 32- 9710

SKRADZIONO kartę rejestracyjną wy­
daną we Wrocławiu RKU, odcinek za­
meldowania ■§£ na nazwisko Mrozek 
Stefan. K  5898

SKRADZIONO dowody szkolne, legity­
mację Zw. Zaw., dowód zameldowania 
wydany we Wrocławiu na nazwisko 
Michałowski ńenryk. • K  5897

ZGUBIONO karię RKU, zameldowanie 
oraz dowód tożsamości wydane w  Szczer 
clńie na nazwisko Adamczyk Franci­
szek. . ' 9788

ZAGUBIONO legitymację Zw. Zaw. na 
nazwisko Błaszrtowska Zofia._______ 9738

LEGITYMACJA Związku Zawodowego 
została skradziona dnia 10. 9. 1948 r. na 
nazwisko Blicharski Franciszek. 9739

| POSAD POSZUKUJĄ j

MŁODY zdolny poszukuje pracy. Naj­
chętniej po ©biedzie. Zgłoszenia pod 
„Elektryk". 9751

KRAWIEC męski na dobrą robotę 
przyjmie pracę w firmie. Wiadomość 
Wrocław, ul. Kromera Marcina 4—T.

9714

KSIĘGOWA, sekretarka, kasjerka z 
praktyką i dobrymi świadectwami szu­
ka posady. Oferty do „Słowa Polskie- 
go" pod ‘ .Księgowa - sekretarka". 9729
GOSPODYNI samodzielna (dobrze gotu­
je) poszukuje pracy. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie** pod „Gospodyni**. 9734

WOLNE POSADY

POMOCNICĘ DOMOWĄ z referencja­
mi do małej rodziny poszukuje sie. Zgło 
S7enia „Sło\iro Polskie" Redaktor Za­
wadzka. 1  5885

CENTRALA Handlowa Przemyślu Drzew 
nego Oddział Wrocław, ul. Ruska 37, 
zatrudni natychmiast stolarza meblowe­
go w ' charakterze brakarza. Wymagana 
piex'W8zorzędna siła fachowa. K  5889

UCZCIWĄ pomocnicę domową przyj­
mę zaraz. Warunki dobre. Daszyńskie­
go 40 /6. _____ 9

POTRZEBNA pomoc domowa do małej 
rodzinv, warunki dobre. PI. Staszica 1S 
m. 8. 9726

CZELADNIK krawiecki i  podręczny 
potrzebni, Świerczewskiego 95. 9717

POSZUKIWANA pomoc domowa z do­
brymi' referencjami. „Ortopedia" Świer­
czewskiego 44. 9719

OD ZARAZ poti'zebny technik budo­
wlany znający obmiar. Zgłoszenia do 
„Słowa Polskiego" pod „uczciwy". 9713

POTRZEBNA panienka do pracowni ka­
peluszy, Odrzańska 22. 9711

POSZUKUJĘ natychmiast samodzielne­
go z pełnymi kwalifikacjami —■ mecha­
nika na motocykle, samochody. Warun­
ki pierwszorzędne. Warsztat, Stalina 46.

K 5099

POMOC domową stałą, lub przychodną 
poszukuję. Kożuchów, Stefczyka 5. 9740

POTRZEBNA pomoc domowa. Warun­
ki dobre. Wiadomość, Stalina 116, sklep.

9744

POSZUKUJĘ dobrej wychowawczyń 
do dwuletniego chłopczyka. Wiadomość 
Wrocław, Stalina 26, „Foto-Styl". 974

PRAKTYKANT do składu towarów me­
talowych potrzebny. „METAL", Stalina 
45 a. 9480

L O K A L E  J

POSZUKUJĘ 2 pokoje 1 kuchnię. Wia­
domość Stalina 183/6. 9671

Koło Rodzicielskie
przy Szkole nr 2 na Sępolnie
ogłasza, żq w  bieżącym miesiącu 
rozpocznie się
TRZYMIESIĘCZNY K U R S
KRO.TU I  MODELOW ANIA oraz

DWUMIESIĘCZNY K U R S  
ROBOT n a  d r u t a c h  

Informacje i wpisy załatwia się od 
11.X.48 w  godz. 16 — 20 w kottce- 
larii szkoły; 9702

POKOJU umeblowanego przy solidnej 
rodzinie poszukuje studentka. Cena o- 
bojętna. Oferty „Słowo Polskie" Nr. 
9752. 9252

2 POKOJE z kuchnią z meblami oddam 
wiadomość: Wrocław, ul. Kromera 14 
m- 7- K  5892

SAMOTNA na posadzie poszukuje po­
koju przy kulturalnej rodzinie od za­
raz. Oferty „Słowo" pod „9735". 9735

POKÓJ z wygodami pa Karłowicach 
samotnemu urzędnikowi odstąpię. Wia­
domość Stalina 45, firma Brykner. 9733

ODSTĄPIĘ mieszkanie trzypokojowe, 
łazienka. Curie Skłodowskiej 51 m. 3 
godzina 15—18. . 9727

2 POKOJE z- łazienką -z meblami lub 
bez poszukuje student za zwrotem kosz­
tów. Oferty „Old-boy" Wrocław. Ry- 
n.ek-,'44- : . : . a . A rję 5J96

ODSTĄPIĘ czteropokójowe śródmieście. 
Zgłoszenia „W ygody" Biuro „Express" 
Kluczborska 21/3. 9745

DOBRZE zapłacę za pokój sublokator­
ski (śródmieście). Zgłoszenia „solidna" 
Biuro „Express" Kluczborska 21/3. 9746

STUDENT Politechniki spokojny poszu­
kuje pokoju z opałem. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie" pod „S. M.“ . 9749

LOKAL handlowy warsztat elektryczny 
lub na mieszkanie odstąpię. Oferty Sło­
wo .Polskie „okazja". 9667

| POSZUKIW ANIA RODZIN ]

JAKUTOWICZ Jan ur. 1931' t t 'w  Wisz- 
niewie zam. przed 1939 r. Osada Rosal- 
szczyzna pow. Wolożyn poszukiwany 
przez Jakutowicz Stanisławę.' wiadomo­
ści o synfe kierować: Szczcom Gumień- 
ce, ul. Bróniburska 38 ( 9728

R O Ż N E

BIURO Pośrednictwa Matrymonialnego 
ul. Stalina 83. Dołączyć trzy znaczki

9554

TRANSPORTY samochodowe dalekobież 
ne 1 miejscowe wykonuje DSP Nowo­
wiejska 20/22, tel. 30-32. K  5798

ZNALEZIONO wilka, grzbiet czarny 
spód biały. Ul. Klęcskowska 42/13. 9747

ZNALAZCĘ kompletu cyrkli Iwoka w  
futerale aksamitnym, pozostawionego 3 
października br. w tramwaju jadącym 
z Sępolna — godz. 12 na placu Grun­
waldzkim — proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Dyrćkcja Okręgowa Dróg 
Wodnych Wrocław plac Engelsa 21, po­
kój 2 I I  piętro. 9741

DOLNOŚLĄSKA Agencja Matrymonial­
na wysyła prospekty. D. A. M. Wro­
cław 1, skrytka pocztowa lt. Załączyć 
trzy znaczki. 9699

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 55 zł. za 
1 mm, od 71 — 120 ram — 70.— zł za 
1 mm, od 121 — 200 mm 85.— zł. za 
1 mm, od 201 — 300 — 105,— zt 
za 1 mm ponad 300 mm — 135.— zł. 
za 1 mm. Ogłoszenia * «  tekstem: do 
70 mm 35.— zł za 1 mm. od 70 — 120 
mm 45.— zł za 1 mm. od 121 — 200 
mm — po 55.— zł za 1 mm, od 201 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mm, po­
nad 300 mm — po 90. — zł za 1 mm. Ne 
łcrołopl: do 70 mm — po 30.— zł za 
1 mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od IM — 200 mm — po 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm po 
110.— d  za 1 mm, ponad 300 mm — 
po 130.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 25 — zł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 1&—• zł za 
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach jednoszpaltowych 30«/a drożej 
— większe l dwuszpaltowe — l00®/« 
drożej. Za niedzielę 1 święta dopłato 
300/0 Ogłoszeni a di'obne — minimum 
10 słów — maxlmum — 40 słów
Konto PKO Nr. V in  — 135
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iV a «z e  M ftra w ts

O dwóch zerach 1 meczu »pod gazem

Przed drugą rundą
wawisirzosiu/  h o h s e r s h l c l e  o k r ę g u

Zaczynamy drugą rundę!
Z pierwszej (na przekór narzeka­

niom) jesteśmy zadowoleni. Mamy 
w kl A  dobre drużyny IKS, Pafa- 
wag, Górnik (Wałbrzych) i  Zapłon, 
obiecujący zespół szkolącej pośpiesz­
nie młodzież Burzy i „Odrę" która 
nie jest zespołem klasę A  kompro­
mitującym (rezerwy! rezerwy!).

A zawodnicy ? Ich forma?
Nie powstydzimy się ich na pew­

no w  walce z silnym nawet ośrod­
kiem pięściarskim. Z bokserów I  run 
dy można wystawić 2 i nawet 3 
dobre reprezentacje. Poza tym jest 
sporo dobrej młodzieży (Górnik i  
IKS przede wszystkim). Za rok wy­
rośnie z niej groźny konkurent na­
wet di czołówki okręgowej.

W  SOBOTĘ I  W  NIEDZIELĘ

Pafawag ma już „w  kieszeni" 
punkty za mecz z „Odrą", ale mecz 
ten będzie b. dobry i ciekawy.' Tre­
ner „kolejarzy" zapowiada pełną 
ósemkę i v.o. na pewno nie będzie.

Tradycyjnie już spróbujmy zgady­
wać wyniki. Czajkowski i  Faska po­
winni . wygrać' z Tasśem i Kałcze- 
wiakiem, ̂ po walkach b. zaciętych. 
Popowski i  Nowaczyk —  podzielą 
punkty. Szczepan wygra. W średniej 
oba kluby nie mają asów (Sztoic 
pauzuje) i  dlatego liczymy na podział 
punktów. Krupiński zremisuje z Sie- 
Miraszko, o ile chłopak nie zlęknie 
łię „groźnego" nazwiska. Smyk ma

przewagę nad Czarneckim, a Lep- 
czyńśki (O) nad Pajdowskim. Rezul­
tat? Pewnie 11:5, lub 10:6 dla Pafa- 
wagu.

W NIEDZIELĘ IKS —  GÓRNIK

Górnicy wałbrzyscy są znów w  
pełnym składzie. Gdyby nie „afera 
wałbrzyska" byliby w  tabeli na trze 
ciej pozycji z'szansami na drugą lo­
katę. Dziś są w  każdym razie czo­
łowym klubem okręgu. Czy wygra­
ją z IKS-em? Pewnie nie, bo mistrz 
okręgu jest w formie.

Zgadujmy wyniki: Smaczyński wy 
gra z Biernaeikiem, Kurowski I  zre­
misuje ze Stelmachem (który był zda 
nierii obserwatorów' nie gorszy od 
Faski), Kurowski I I  wygra ze Szczy 
gielskim, Waiuga pokona Dominia-i 
ka (warto widzieć tę walkę!), zastęp , 
ca przegra z Michalakiem, Horboń 
zremisuje lub Wygra z Maciakiem, 
Barbarowicz ma równe szanse z Du­
rą i Ciećwierz wygra z Makrewi- 
czem. A  więc: 10:6 dla IKS.

O CZW ARTĄ LOKATĘ

Zapłon typujemy na-zwycięzcę w 
ciężkim bóju z Burzą, która wystą­
pi w  pełnym składzie. Sroczyński 
będzie walczył z Lindnerem o... I I I  
lokatę w  tabeli najlepszych i pew­
nie wygra- Peczeniuk też zdobędzie 
punkty' na Mikuszewskim, Zajdel 

(B) nie jest dużo lepszy od Dąbrow­
skiego. Sobko jest lepszy od Pietry-

gi, Nowogrodzki (B) odda punkty 
Kokurudzowi, Szymura przegra z 
Okruszkiewiczem, poza tym Fiszer i 
Klimecki to 4 punkty dla jeleńio- 
górzan. Na papierze mecz wygrał 
„Zapłon" w  stos. 10:6 lub 9:7. (o)

Telefon... 
ekspres, 

radio
Lustrzanka,— "Wałbrzych i  Czarni — 

Nowa Ruda, zgłosiły swe sekcje bokser­
skie do Wr. O. Z. B., gdzie na ostatnim 
posiedzeniu zostali zatwierdzeni.

* * * .
Duda Jan, znany wrocławskiej pu­

bliczności jako „Camera" — Wrocławia, 
otrzymał od Sl. o . z. b . .6 tygodniową 
dyskwaJAfiKdcją, za podwójne z ndpisa- 
vte karty zgłoszeń, ((do Silesil — Ryb­
nik i Burzy — Wrocław).

Skreślono _ z Listy członków Wr/ O. Z. 
B. na własny żądanie, kluby YMCA 
— Jelenia Córa, i ZWM — Zryw  — 
Wrocław.

Mistrzostwa piłkarskie po 4 ty­
godniach weszły w  tok normalny. 
Tabelki mistrzowskie wykazywały 
rzeczywistą wartość drużyn. Niesie 
ty, znów „zielony , stolik41 wkrocs£& 
energicznie i „pokonał44 3:0 kilka nie 
pokonanych na boisku klubów.

Protestujemy w  imię sprawiedli­
wości sportowej i w  imię wskazań 
otrzymanych w  dyrektywach G. U. 
K. F. i PZPN  przeciwko niwelowa­
niu rzetelnego wysiłku sportowców 
przez lekkomyślne i ślepe stosowa­
nie paragrafów statutu.

Ograniczę się dziś tylko do poda 
ma 3 przykładów:

1. CPN Gaz stracił punkty za to, 
że WG i D uznał reprezentanta okrę 
gu Morawskiego za niezglosżonego 
do klubu, Proszę pokazać chociaż 
jednego kibica, który by miał wątpi i 
wość, że popularny „Zbyszek44 jest 
kimś innym, a nie Morawskim? Nie 
stety sekretarz klubowy zgłaszający 
i go do władz piłkarskich napisał 
| ..Zbigniew4.4 v a nie -„Zdzisław*. Za 
ten błąd kancelarii ukarano klub 
przyznając zwycięstwo ..Pioniero­
w i44,
| 2. .Górniczy klub „Chrobry44 z Wał
brzyeha stracił zwycięstwo przez li 
terkę „e44. Doprawdy. Po prostu zgło 
sżono do Związku gracza Cebulskie 
go, a on się nazywa Cybulski.

Bjrł to dla WG i D dostateczny 
powód do.. przekreślenia wysfikiu 
piłkarzy i odebrania im punktów.

3. Sprawa Garbarni z Brzegu jest 
również z tej kategorii. Negrycz 
Lucjan został - zgłoszony - omyłkowo

Poznań — Wrocław w listopadzie
Plany W rocławskiego OZB

Wrocławski Okręgowy Związek Bakr 
serski zakontraktował międzymiastowe 
spotkanie bokserskie z Poznaniem na 
dzień, 14. u. br. we Wrocławiu. Cieka­
we te zawody i rozegrane zostaną w Hali

. ,||k&d;.v  ..joznapia,
przypusżCMlnie będzie następujący^ 
n^u ẑa — kąspęyęząk,. kogucią.— Ciupka 
jplÓmkpwą —r. Szymański,, lekka Ra taj- 
ężaki P* średnia Kaźmierczak, śred­
nią — Adajriski, p. ciężka — Franek, 
ciężka — Kołęczko. Skład Wrocławia 
.ustali kpt. związkowy p. Miedzianow- 
ski. Niewątpliwie, w  tym meczu doj­
dzie do kilku Ciekawych spotkań jak: 
Kasperczak — .Czajkowski w muszej 1 
Ratajczak — Waluga w  lekkiej.

Po zawodach z Poznaniem, publicz­
ność wrocławska, będzie'-miała okazję 
oglądania dobrych: bokserów Pragi! 
Czesi, przyjeżdżają do Polski na zawo­
dy 'bokserskie z Katowicami, Zarząd 
Wr. O. Ż. B.( czyni , starania, aby w 
drugim spotkaniu Czesi spotkali się z 
repr. Wrocławia, Pertraktacje są już 
niemal że sfinalizowane i ciekawe to

spotkanie, ma dojść d e  skutku dn. 23 
listopada 1S48 r.

W  dniach^ 14 ł .15 tom. odbędzie się 
pierwszy krok bokserski organizowany 
przez' • Wr. O. Z. B, ńoiychczas wpły­
nęły zgłoszenia z nast, klubów: Pafa- 
wag — 8 zaw., Gwardia ~  Jawor zaw.
1 Budowlani ~  Więcław 10. zaw. Ocze­
kuje się zgłoszenia zawodników reszty 
klubów wrocławskich t prowincjonal­
nych w najbliższych dniach.

Wkrótce, rozpoczną się mistrzostwa 
kl. „B " Wr. O. Z. B. Dotychczas do 
mistrzostw zgłosiły swe Ósemki następ 
pujące kluby: WKS „Promień" Żary, 
„Budowlani" Wrocław, ^Gwardia" Ja- 

*wor, „Lustrzanka" Wałbrzych i „Czar­
n i" N. Ruda. Ostateczny termin zgło­
szenia klubów do mistrzostw, upływa 
z dniem 15 bm. Ogółem przewiduje-się 
w- ,,B“  klasie około 15 drużyn, które 
zostaną przypuszczalnie rozdzielone na
2 grupy., 19 bm. o godz, 18,00 w lokalu 
K. S. „Gwardia", odbędzie się losowa­
nie celem ustalenia terminarza rozgryź 
wek,, przy udziale delegatów zainter/> 
sówańych klubów. (R)

1 boisk i bielili ZSRR
W . Tyflisie <n-a stadionie miejscowego 

„Dynamo" rozpoczęły się dwudniowe 
zawody lekkoatletyczne -między repre­
zentacjami dwóch republik radzieckich 
Gruzji i Estonii, o nagrodę Rady Mini­
strów Republiki estońskiej. Zawody za­
powiadają się niezwykle interesująco, 
ze względu na start czołowych zawod­
ników obu . epublik. W barwach Estonii 
wystąpią m. .in<S jeden z czołowych 
sredńiódyśtańśówców . radzieckich Vje- 
tyusme; znany - sprinter Giljde,. mi$trży-_ 
ni Związku Radzieckiego w. biegach i a 
100 . i 200 m Sandpanh i inni. W skład 
reprezentacji Gruzji wchodzą rn, in. 
rekordzistka świata w rzucie dyskiem 
Dumbatizis, rekordziści ZSRR Sanadze,
Gokieli1' 1' inni.

nie dn, 10 bm. na stadionie „Dynamo" 
w  Moskwie. -

7 ■*' * , *
Na zawodach pływackich w  Baku 

czołowi pływacy radzieccy Uszakow, 
Głaćhlin, Artemilibel i Drapij zaat ko­
wali .rekord Związku Radzieckiego w 
sztafecie 4X200 m. Próba powiodła się 
i sztafeta ustanowiła nowy rekord cza­
sem ̂-.9:11,7 min.

W Leningradzie zakończyły -się mię­
dzyszkolne zawody lekkoatletyczne, w 
ramach których ustanowiono dwa .nowe 
rekordy; juniorów Związku Radzieckie-, 
go. *

W rzucie kulą Matwiejęw- uzyskał re­
kordowy dla juniorów wynik ' — 13,10 
m, a w rzucie Oszczepem Zybina usta­
nowiła noWy.’ rekord juniorek wynikiem 
45,53 m.

W ćwierćfinałowym spotkaiiiu piłkar­
skim o puchar Związku Radzieckiego, 
mistrz ZSRR rrTdrużyna CDKA. zwycię­
żyła ,,1'orpedo" (Moskwa) w stosunku' 
4:2.

W półfinale CDKA spotka się z wice­
mistrzem ' niłkarskim ZSRR — „Dyna-, 
ino" w Moskwie Mecz rozegrany-zosta- j

Lekkoatleci Leningradu zakończyli o- 
bećny sezon tradycyjnym jesiennym 
biegiem długodystansowym na trasie 
Puszki- t— Leningrad. Bieg -zakończył 
się po raz trzeci zwycięstwem czołowe­
go maratończyka radzieckiego Gordien- 
kii' który dystans 30 km przebył w 
1:43:23 godz. w  biegu uczestniczyło 68 
zawodników. . V

jako Negrycz Ludwik. Nie ma w 
okręgu innych graczy tego nazwi; 
ska. Niestety, znów interwencja 
„sprawiedliwość?4 j znów 0:3.

Poza tym za zaległości w  płaceniu 
składek rozstrzygnięto kilka spot­
kań jako obustronnie przegranych.

Na szczęście Zarząd DOZPN opi­
nii te j na razie nie zatwierdził.

Mecz pod »gazem«
Muszę wrócić do sprawy smutne 

go meczu Gaz — Garbarnia (Leśni­
ca).

Wystosowaliśmy niedawno apel 
dó klubów A-klasowych, prosząc o 
nawiązanie, kontaktu z wiejskimi i 
C-klasowymi, przeważnie biednymi 
klubami okręgu. Chcielibyśmy więc 
pochwalić wrocławski Gaz za wy­
jazd do Leśnicy, fymbardziej, że 
mecz zorganizowano na rzecz Ódbu 
dowy Warszawy.

Niestety, A-klasowcy nie mogli so 
bie dać rady z C-klasową Garbar 
nią, zeszli z boiska obrzucając obel 
gami sędziego.

Był to jeden z najbardziej zasłu­
żonych działaczy sportowych, były 
reprezentant Warszawy, — I b ,  sę­
dzią posiadający legitymację z datą 
1938 r. Nię jest ważne, że dziś nie 
jest on zgłoszony do kolegium sę­
dziów. Zbyt krewkim i nerwowym 
„gwiazdom" Gazu przytaczamy 
punkt 7 postanowienia PŻPŃ:

.... „spotkania juniorów i. towarzy 
stóe powinni, sędziować starzy dzią 
łącze i piłkarze, by wzbudzić ti -młod 
szych Szacunek",

Za taką propagandę- piłki na pro­
wincji dolnośląskiej i za takie imprć 
zy; których dochód przeznacza się 
ną cele społeczne, dziękujemy; Przy 
noszą one bowiem wybitną szkodę 
piłkarstwu i zrażają do sportu spo 
leczeństwo. - Cz. Ost.

Gwiazda (Leg.) —
Z ZIŁ »Z|e«Inos;zeiile« 
(Leg.) 1:0  (©:©)

Rozegrane w  Legnicy, zawody - mi­
strzostwo Itl. B. podokręgu Legnicą, po­
między Gwiazdą i ZZK „Zjednoczenie", 
zakończyły się po dość ciekawiej grze, 
zwycięstwem drużyny żydowskiej w 
stos. 1:0 (0:0). Gra była na ogół żywa, 
w n  połowie zaznaczyła się przewaga 
Gwiazdy, która zdobyła jedyną bramkę 
dnia ze strzału Wawrzyka w  24 min. 
Bardzo dobrze zagrały linie defensyw­
ne u zwycięzców, u pokonanych za­
wiódł atak. (R).

UWAGA! UWAGA!
Udający się na Wjjstauię Ziem Odzyskanych 

oraz do Uzdrowisk Dolnośląskich!

PLAN Wrocławia z Informatorem 
wraz i mapa i prcwMa po IMowiSriacfi Ooloaslaskid!

II N A K Ł A D
do nabycia w, księgarniach „Czytelnika", kioskach kolejowych 
oraz we wszystkich księgarniach l  kioskach gazetowych 

na teren:e miasta Wrocławia. W. 87
f ena ISO złotych

NW M  Brwi
Nikodem Dyzma przybywa do Warszawy celem, załatwienia 

spraw związanych z majątkiem Kunickiego. Zaraz w pierwszym 
dniu pobytu w stolicy usiłuje odszukać swoich znajomych, którzy 
mogliby^ mu w czymś pomóc. W tym celu-udaje się do do płk. 
Waredy,' którego poznał swego czasu na „pamiątnym“ przyjęciu 
u ministra.

Rzeczywiście był wesół i ożywiony, a tylko nabie- 
głe krwią białka zdradzały wczorajszą libację.

:— Powiadam: na szczęście — objaśnił —  gdyż 
przecie będziemy musieli oblać pański przyjazd. Wie 
pan, że pańska historia z tym Terkowskim stała się 
wręcz anegdotyczna. No, i może pan sobie wyobrazić, 
że utemperował pan jednak trochę tego bałwana.

—  Eeee, czyżby?
—  Jak Boga- kocham. Bestia, że dostał się na sta­

nowisko szefa gabinetu premiera, przewrócił sobie we 
łbie. Cymbał, zdawało mu się, że wszyscy przed nim 
będą plackiem!

— A  cóż porabia minister Jaszuński?
-— Jak to co? - -  zdziwił się pułkownik. —  No, 

przecie jest na zjeździe w  Budapeszcie.

—  To szkoda.
—  Miał pan do niego jaki interes? :
—  Niewielki, ale miałem.
— No, to posiedzi pan w Warszawie kilka dni. 

Przynajmniej zabawimy się. Jaszuński często pana 
wspomina.

Dyzma spojrzał na pułkownika z nieukrywanym 
zdziwieniem. Ten zaś dodał:

— Fakt, jak Boga kocham. Jak on to powiedział 
o panu? Zaraz, zaraz... aha! Ten pan Dyzma ma trafne 
podejście do życia: chwyta je za grzywę i wali w pysk! 
Co? Jaszuński ma swojev powiedzonka! Radziłem mu na­
wet wydać w książce aforyzmy.

Z dalszych wynurzeń pułkownika dowiedział się 
Nikodem, że stanowisko Jaszuńskiego jest zachwiane, 
gdyż zwalczają go namiętnie zarówno organizacje zie­
miańskie, jak i związki drobnych rolników, a Terkow- 
ski kopie pod nim dołki wraz ze swoją kliką. Jest cięż­
ki kryzys w rolnictwie i na to nie ma rady.. A  szkoda 
byłoby Jaszuńskiego, tó człowiek z tępą słowa i brat- 
łata.

Rozmowa przeszła na temat interesów Dyzmy i puł­
kownik zapytał:

—| Pan, panie Nikodemie, zdaje się jest wspólni­
kiem, czy sąsiadem tego Kunickiego?

—  I  jedno i drugie — odparł Dyzma —  a ponadto 
jestem plenipotentem jego żony.

— Ach tak? Co pan mówi? Tej, tej hrabianki Poni- 
mirskiej? To taka przystojna blondynka, prawda?

— Tak.
—  Słyszałem coś, że ona tam nie bardzo z tym 

Kunickim.

— Bardzo nie bardzo — roześmiał się Dyzma,
— Między nami mówiąc, nie dziwię się, bo to prze­

cie piernik i podobno nieciekawa figura. Pan to pewnie 
lepiej wie ode mnie.
. -—. Ba, ale cóż robić?;

— Rozumiem, rozumiem —  potwierdził pułkownik 
— interesy są interesami. Nie pogniewa się pan, panie 
Nikodemie, że przy panu będę się ubierał?

— Proszę bardzo.
. Weszli dó pokoju i pułkownik wpadł na pomysł, 

by gościa poczęśtować coctailem własnego pomyślą. 
Tymczasem ordynans przyniósł mundur i po pół godzi­
nie Waredą był gotów. .

Wyszli do samochodu i pułkownik z zachwytem o- 
glądał każdy jego szczegół. Musiał znać się dpbrze ńa 
motorach, bo wszczął z szoferem rozmowę, w  której 
raz po raz padały niezrozumiałe dla Nikodema słowa 
z terminologii technicznej.

— Wspaniały, wspaniały —- powtarzał Wafęda 
z zachwytem, sadowiąc się obok Dyzmy. —  Musiał pan 
grubo beknąć za ten wózek. Jakieś osiem tysiączków 
dolarów, Co?

Auto ruszyło i korzystając z warkotu motoru, któ­
ry zagłuszał słowa, Nikodem odparł:

—  Che, che, z ogonkiem.
W drodze umówili się, że spotkają się wieczorem 

na kolacji w „Oazie".
— Tam najlepiej, bo spotkamy wielu znajomych. 

Zna pan Ulanickiego?
Dyzma nie znał, lecz w obawie, że może to być ja­

kaś osobistość znakomita, zapewnił, że zna tylko ze 
słyszenia. (dalszy ciąg Jutro)
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